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Pogłoski o złożeniu tek w ręce Prezydenta Rzpl i te j 
są zwyk łą p lotką. 

Konferencja Prezydenta Rzplitej z wicepr. Bartlem. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B.) Prezydenta, na znak protestu przeciwko 

telefonuje: niemożności wykonywania budżetu w 
W z w i ą z k u z p r z e b i e g i e m formie uchwalonej przez sejm. 

w c z o r a j s z e g o p o s i e d z ę ma 
rady gabinetowej, jedno z pism mało­
polskich, a wślad za nmi niektóre pis. 
na warszawskie S łódzkie podały sen­
sacyjną wiadomość o przebiegu posie­
dzenia 1 o możliwości nietylko zmian w 
gabinecie, alo również ustąpienia rządu 
L j . złożenia piastowanych tek w ręce 

Jak się dowiadujemy ze sfer miaro­
dajnych, s p r a w a w y k o n a n i a 
b u d ż e t u b y ł a r z e c z y w i ś c i e 
t e m a t e m o b r a d r a d y g a b i ­
n e t o w e j , jak również i dalszych 
konferencji, które prowadzone były w 
dniu dzisiejszym. 

Około 1-ej w południe p. P r e z y ­

d e n t k o n f e r o w a ł z w - c e - n e j oświadczono nam, t e w s z e U 
p r e m i e r e m B a r t l e m , a w k i o p o g ł o s k i n a t e m a t 
g o d z i n a c h w i e c z o r o w y c h z m i a n w r z ą d z i e s ą 
między 7 a 8 w i c e p r e m i e r B a r ­
t o l p r z y j ę t y b y ł n a g o d z i n ­
n e j k o n f e r e n c j i p r z e z M a r ­
s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o , p o . 
c z e m u d a ł się p o n o w n i e na 
z a m e k , z a p r o s z o n y n a o. 
b i a d p r y w a t n y . 

O godzinie 8-ej ze strony mfarodaj. 

Z U P E Ł N I E D O W O L N E M 1 
P L O T K A M I 

n i e m a j ą c e m i ż a d n y c h u z a ­
s a d n i e ń i n i e b ę d ą | > 
r a z i e p r o s t o w a n e p r z e t 
r z ą d , który dopiero, kfflea dni temu 
oficjalnie zaprzeczył podobnym wiado­
mościom. 

TT •* <a 4*1 £k ś\ I 31 W% 0% 4 f i h i AUSBRIPTU 
I i d M \Z U l C l § # w U l / I C g U l l w i l l i 

W niebezpieczeństwie białej śmierci znajduje się jeszcze 18 osób.—Opty­
mizm gen. Nobile nie ma podstaw.—Bohaterski lotnik wpadł w zasadzkę. 

O losie Amundsena dotychczas nic nie wiadomo. 
c. , , Oslo, 26 czerwca. 
Sytuacja ekspedycji podbieguno­

wych w związku z wyprawą gen. No­
mie jest w obecnej chwili następująca: 

W niebezpieczeństwie znajduje się 
ogółem 18 osób rozbitych na 4 grupy. 

Na krze lodowej. 
Vł5 e n^ a

 g r u p a s W a d a t a się z 6 roz-fsa h 
i rzy wraz z gen. Nobilem zna jeżył marszałkowi potwierdzenie odbioru 

Rzekome nadużycia wyborcze 
zbadane zostaną rzeczowo i obiektywnie. 

Warszawska koresp. (B). telefonuje: 
Marszałek sejmu p. Daszyński przy­

jął wczoraj posła Polakiewicza,, preze­
sa komisji administracyjnej, który wrę-

leźli się po katastrofie „ I ta l i i " w rozbi 
tej gondoli balonu na krze lodowej i po-
zastają tam od dnia 28 maja. Razem z 
gen. Nobile byio ich 6-ciu, po wyrato­
waniu gen. Nobile dołączył sie do nich 
bohaterski lotnik Lundborg, który przy 
ponownej próbie ratowania rozbitków 
strzaskał na krze aeroplan i musiał po­
zostać na krze. 

Nobile oprócz depeszy do swojej żo­
ny, wysłał na drodze iskrowej następu­
jący komunikat do swoich towarzy­
szów, pozostających na lodzie: 

Moi kochani. Nie obawiajcie się, 
przygotowujemy aparat finlandzki, za­
opatrzony w sanie, aby umożliwić lądo­
wanie na lodzie. Pozatem zamówiliś­
my w Anglji trzy mniejsze samoloty, a-
by was wyratować. Otrzymacie z sa­
molotu szwedzkiego dalszy materiał. 
Spodziewam się jednak, źe nie będzie­
cie go Już potrzebowali, ponieważ liczę, 
iż niebawem was uściskam. Może bę­
dzie dobrze, abyście przenieśli namiot 
wasz na miejsce wylądowania. Podaj­
cie mi o wszystkiem wiadomości i nie 
traćcie nadziei. Wasz NOBILE. 

Akcja ratunkowa. 
Z kilkukrotnych doniesień od szefa 

ekspedycji ratunkowej kpt. Tornberga, 
widać, że samolot, na którym porucz­
nik Lundborg wylądował po raz drugi 
kpło rozbitków „I tal i i " , jest zupełnie 
strzaskany. Motor prawdopodobnie ró­
wnież jest uszkodzony. 

Na prośbę Tornberga rząd szwedzki 
na posiedzeniu gabinetu będzie się za­
stanawiał nad sposobami udzielenia po­
mocy Lundborgowi i towarzyszom gen. 
Nobile, pozostałym na krze. Istnieje 
zamiar wysłania na Szpicberg jednego 
małego samolotu i jednego wielkiego. 
Obydwa wyruszą jeszcze dzisiaj do 
Xc.on.isoc. a stamtąd okrętem do Klngs-

aktów tvczących się t. zw. nadużyć wy ­
borczych, wręczonych ministrowi spraw 
wewnętrznych, zawiadamiając go rów­
nocześnie, że referent tych spraw poseł 
Putek z „Wyzwolenia", drugą część ak­

tów i materjatu w tej sprawie złoży 
rządowi po ich opracowaniu. 

W ten sposób, zbadanie zarzutów o 
rzekomych nadużyciach wyborczych na 
podstawie skarg złożonych poszczegól­
nym klubom poselskimi, będzie sie odby­
wało w drodze rzeczowej pracy. Było to 
zresztą proponowane pnzez posła Poła 
kie wic za już na pierwszem posiedzeniu 
komisji adniinistracyjnej. 

bay. Obydwa samoloty będą zaopa­
trzone w specjalne podkucia, które Im 
umożliwią wylądowanie na lodzie. 

Rozbitkowie wraz z porucznikiem 
szwedzkim mają dostateczną ilość ży­
wność jeszcze na 2 miesiące I są zao­
patrzeni we wszystko. Lotnik Lundborg 
zawiadomił drogą radjową, że będzie 
próbował przygotować micisce dogod­
ne !'nflowaniu. 

Pieszo do Szpicbergu. 
Druga grupa rozbitków składała się 

z uczestników wyprawy, którzy w dn. 
30 maja odłączyli się od grupy gen. No­
bile, by pieszo dotrzeć na Szpicberg. O 
grupie tej niema żadnej wiadomości. Lu 
dzl tych poszukuje specjalna ekspedy­
cja na saneczkach, która bada cały te­
ren od przylądka Hook do przylądka Lo 
ven i zostawia wszędzie zdała widocz­
ne zapasy żywności oznaczone chorą­
giewkami. Jest to grupa prof. Marjano. 

Poszukiwania grupy Mariano pro­
wadzi szwedzki statek wlelorybniczy, 
znajdujący się u wejścia do cieśniny 
Hinlope. Dwie ekspedycje włoskie z 4 
przewodnikami norweskimi zatrzyma­
ły się w okolicy Baveriy. 

W n i e w i a d o m y m 
k i e r u n k u . . . 

Trzecia grupa — to 7 rozbitków „I ta­
l i i " , którzy w katastrofie w dniu 28 ma 

Los Ich uważany jest za beznadziej-

Amundsen. 
Lotnik francuski Gilbaud i Amand 

sen. Wyruszyl i oni w dniu 19 czerwca 
aeroplanem na poszukiwania Nobilego i 
słuch o nich zaginął. 

Ekespedycja ratunkowa dla Amund 
sena będzie się składała z łamacza lo­
dów pod wodzą badacza krain polar­
nych, Sverdrupa I mjr. Trygve Brana. 
Okręt weźmie na pokład zaprzęg psów 
i będzie poszukiwał Amundsena na 
wschód o linii, prowadzącej z Tromsoc 
w kierunku północno-wschodnim. Sa­
molot francuski który wiózł Amundse 
na, może trzymać się na wodzie w cią­
gu dni 14, przypuszczają zatem, że po­
moc przyjdzie jeszcze w porę- Mjr, Pen-
zo ma zamiar polecieć w inną stronę, 
mianowicie drogą morską prowadzącą 
ze Szpicbergu do Grenlandii, przypusz­
czając, że Amundsen musiał wylądować 
na zachód od wysp Niedźwiedzich, po­
czem kry lodowe zaniosły go w kierun­
ku zachodnim. 

Moskwa, 26 czerwca. 
Sowiecki łamacz lodów Jt ta łygin" 

nie otrzymał dotąd żadnej wiadomości 
Iskrowej od Amundsena. Lotnik Papu-
szkin, który dokonał kilku lotów wywia 
dowczych nie natrafił również na ślady 
Amundsena. Kierownik sowieckie] eks­
pedycji ratunkowej oświadcza, że, o Ile 
Amunsen uległ nieszczęśliwemu wypad 
kowi poza oceanem, jest rzeczą bardzo 
możliwa, że wylądował w południowe) 
części Szpicbergu. 

Bez wieści od Amundsena. 
Moskwa. 26 czerwca. 

(Polska Atencja Telegraficzna) 
Radiostacji łamacza lodów JUałygłrt" 

nlle udał osie przejąć żadnych sygnałów 
od Amundsena. Poszukiwania, prowa­
dzone przez lotnka Babuszki na wys­
pie Nadziej] i na ziemi króla Karola rów­
nież nie dały żadnego rezultatu. 

Oslo, 26 czerwca. 
Zaniepokojenie o los Amundsena jest 

coraz większe. Tajemnicze zaginiecie i 
brak jakichkolwiek wiadomości od tego 
wielkiego uczonego jest na ustach wszy­
stkich norwegów. Sądzą, że wypadek, 
jakiemu uległ Amudsen, musiał być po­
ważnej natury, gdyż w przeciwnym razie 
tak doświadczony znawca okolic podbie­
gunowych byłby już dotychczas dał ja­
kiś znak życia. 

, H U I L I . V W J L » , U G . . V . « - - - - - - I 

ja porwani zostali przez burze śnieżna 1 sciia. 
w niewiadomym kierunku. 

Paryż, 26 czerwca. 
„Information" otrzymała wiadomość, 

żc łamacz lodów „Krasin" zawiadomił 
rząd sowiecki o nawiązaniu kontaktu 
iskrowego z Amundsenem. Krasin miał 
już dostrzec do wysp Szpicbergu i tam 
usiłuje ustalić miejsce pobytu Amund-

Poszukiwania morskie. 
Paryż. 26 czerwca. 

(Polska Acencia telegraficzna). 
Agencja Havasa donosi ze Szpieber-

gen, że samolot Bragjanza znajduje się w 
dałszym ciągu na wielkim lodowcu na 
przylądku północnym. Poszuk warcia gru 
py Mariano prowadzi szwedzki statek 
wdelorynniczy, znajdujący sDę u wejścia 
do cieśniny łliinlope. Dwie ekspedycje 
włoska z czlterema przewodnikami nor-
weskrm* zatrzymały się w okolicy Be« 
verły. Załoga „C«t(a di Milano" ustawi­
ła na nartach samolot szwedzki, który bę 
dzuc próbował dotrzeć do członków eks­
pedycji generała Nobitte, pozostających 
na lodowcu. Akcję utrudnia bardzo pa. 
nirjąca niepogoda. Łamacz lodowi JCra", 
odjechał z Bergen do Tromsse 
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Rosja narzeka na Polską 
przypisując nam rzekome plany zaczepne, a tymczasem wybiegiem tym 

pokrywa trwogę o 
los sowieckiej Ukrainy 

dążącej do osiągnięcia własnej niepodległości. 
glej Ukrainy, co spowodowałoby w 
następstwie wojnę wewnętrzną, w Ro­
sji w czasie której upadłby sztucznie 
wychowany bolszewizin. 

Należy więc, te kampanię prasy so­
wieckiej uważać za nowy objaw sta­
rej taktyki, którą rząd sowiecki stara 
się zwalczać trudności zewnętrzne, 
nawołując w ten sposób do konsoli­
dacji wewnętrznej. 

Praga, 26 czerwca. 
„Narodni Listy" zamieszczają na­

stępującą notatkę: 
Prasa sowiecka w ostatnich cza­

sach omawia przewlekające się roko­
wania z Polską o pakt gwarancyjny 1 
trałttat przyjaźni między Moskwą a 
Warszawą. Przy tej okazji pojawiają 
się ataki pod adresem rządu polskiego. 
Prasa sowiecka twierdzi, że marszałek 

Straszna 

Piłsudski ma zamiar w odpowiednie] 
chwili powtórzyć swoją wyprawę na 
Kijów. Prasa sowiecka jest wprawdzie 
źródłem zbyt mętncni, aby można by­
ło ją brać poważnie, ule mnie] jednak, 
ta nowa kampanją sowietów przeciw 
Polsce ma swoje podłoże na Ukranic. 
Rośnie tam zbyt silny ruch separaty-
tystyczny, skierowany przeciwko Mo­
skwie, dążący do utworzenia nlepodle-

prawda o Litwie. 
Rząd gnębi kraj w niesłychany sposób.—Drożyzna 

i niezadowolenie.—Dobre czasy dla szpiegów. 
Ryga, 26 czerwca. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
„Socjaldemokrat" zainśieszcza dzisiaj 

artykuł o sytuacji politycznej na Li twie. 
Litwa, pisze dziennik, jest państwem, w 
którem czarny kułak faszystowski gnę­
bi już dwa lata demokrację. Wiezienia 
i obozy koncentracyjne są przepełnione. 
Większość inteligencji aresztowana, lub 
znajduje się na emlgracjJ, tworząc armie 
przesillenia poetycznego, glnebienia pra­
sy i stanu wojennego. Oto sa środki, któ-
rerni rozporządza obecny rząd. 

Polityczni spekulanci opierają silę na 
sile zbrojnej, chcąc zakuć naród litewski 
w kajdany. 

W roku ub.'mówiło sdę jeszcze o re­
ferendum. Wypuszczano ułdW o zmia­
nie konstytucji% Wówczas jednak nacjo­
naliści l iczyli sie leszcze z Chadecją, o . 
becnie ten wzgląd ustał. 

Jakie są skutki tej polityk* nazew-
nątrz? 

Li twa otrąciła najzupełniej kredyt. 
Polacy wodzą za nos Waidemarasa w 
kwestii wileńskiej i innych. Wewnątrz 
wzrasta drożyzna, ' wskutek czego od­
czuwa sic ostre niezadowolenie wśród 
szerszych warstw społeczeństwa. Za to 
wszyscy faszyści b$dą musteB ponieść 
odtpowiedzialuość. Już teraz szereg „tau-
tłnikowców' 4 widząc, że partia traci na 
zaufaniu, opuszcza szeregi 

Do tej pory rząd nde ośmieflł s?ę zlik­
widować partji socjaldemokratów, jak 
to zrobił ze związkami ząwodowemi 
Należy tego oczekiwać z dnia na dzień, 
ponieważ socjaldemokraci sa ob wara e-
nó o sympatie do Pleczkajtfsa. Jest to 
na Litwie najgorszą klęska, przyczem 
każdemu grozi kara do 12-tu lat wiezie­
nia. 

Dla szpiegów nastały teraz najlepsze 
czasy. Sieć szpiegowska zorganizowa­
na jest bardzo szeroko. W pasie pogra­
nicznym dokonano pewnych zmian, a 
mianowicie obywatelom nie bedzile wol 
no przechodzić granicy w myśl postano­
wień o ruchu granicznym. Wogóle życie 
obywateli litewskich staje się coraz trud 
niejstze i nieznośnlejsze. 

Kowno, 26 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W tutejszych kolach politycznych zwracają 
trwage na zjazd litewskich przedstawicieli dy­
plomatycznych w Kownie. Gd czwartku bawi 
w Kownie poseł litewski w Berlinie, Sidzikaus-
kas, który od diuzszeo czasu odgrywa poważną 
rolę w litewskiej Dolilyce zagranicznej. Przy­
był takie poseł litewski w Rzymie, Czarnecki?, 
oraz poset litewski w Londynie, Bizauskas. 
Zjazd dyplomatów litewskich iączą niektórzy 
z roappoczynającemi się rokowaniami komisji 
polsko - litewskiej oraz z ogólna sytuacją poli­
tyczną LHwy po s_es)I rady Lisi naodftw. Moż­

liwe Jest, łz nastąpią zmiany na placówkach li­
tewskich zagranicą. Kursują pogłoski, ik po­
słem litewskim w Rydze ma być mianowany 
poscl litewski w Rzymie, Czarncckis. 

Kowno, 26 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 

Przybycie delegacji polskiej pod prze­
wodnictwem p. Hołówki, oczekiwane 
jest we wtorek. Pierwsze posiedzenie 
komisji polsko - litewskiej wyznaczono 
na 28 czerwca. Na posiedzeniu tem del. 
litewska wręczy polskiej litewski pro­
jekt paktu o nieagresji. Posiedzenia ko­
misji będą się odbywały w gmachu mi­
nisterstwa kolei żelaznych. Dla dele­
gacji zarerwowano w hotelu,, „Litews­
k im" 10 pokojów. 

W 
Kowno, 26 czerwca. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Sekretarzem delegacji litewskiej, która wy­

jeżdża do Warszawy, nie będzie poprzedni se­
kretarz McmtwlH, lecz Krawiecki. 

Dyktatora wojskowa 
w S. H. S.? 

Bialogród, 26 czerwca. 
W kolach politycznych utrzymuje się 

uporczywie pogłoska, że zanosi silę ua 
utworzenie dyktatury wojskowej. Cały 
szereg fotełów mimsterjallnych ma być 
oddanych generałom. RadykalHzacja ru­
chu chorwackiego przybiera coraz wSęk-
sze rozmiary. Mówią o żądaniu szerokiej 
autonomii dla Chorwacji oraz części 
Słowacji. 

„Moralny" prezes. 

Odrzuci ł t y t u ł lorda 
b. speaker izby gmin, p. Whitiey, ale będzie zato margrabią. 

Jest to pierwszy wypadek od stu lat. 
Londyn. 26 czerwca, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wiadomość, że były speaker Izby gm»n p. J. Wbftley nie przyjął zaszczyt 

nej nominacji królewskiej na para Anglji nie wywołała wśród kolegów parlamen 
tarnych Whitleya wielkiego zdziwienia, gdyż ustępujący speaker już poprzednio 
zastrzegał się, że nie przyjmie udziału w czynnem życiu poKtyczncni 1 że prag­
nie całkowitego spoczynku. Niemniej Jednak p. Whitiey jest pierwszym od lat 
100 speakerem, który po ustąpieniu ze swego stanowiska nie przyjął oflarowa 
nej mu godności para. Jest rzeczą możliwą, że przychylając się do prośby Wint 
leya. król zechce obdarzyć go tytułem margrabiego, nie pociągającego za so­
bą uczestniewa w pracach izby lordów. Premjer Baldwln przyjęty był wczoraj 
na audiencji u króla w sprawie zmiany tytułu, który ma być nadany Whit 
leyowt 

Polska i pakt Kel loga. 
Poseł amerykański w Warszawie zaproponował ofi 

cialme rządowi polskiemu przystąpienie do paktu. 
korespondent „Republiki" (B.) Warszawski 

telefonuje: 
Dzisiaj w godzinach wieczorowych 

marszałek Piłsudski przyjął posila rumuń 
skiego p. Daville, następnie ministra 
spraw zagraruicznych p. Zaleskiego. 

O godz. 5-ej popołudniu imiln. Zalewski 
przyjął posła amerykańskiego w War­

szawie p. Steisona, który wręczył mu 
oficjalne zaproszenie dla Polski dla 
przystąpienia do paktu Kelloga. 

O propozycji przystąpienia minister 
Zaleski już poprzednio składał, jak wia­
domo oświadczenie i sprawa ta już by­
ła poruszana w prasie 
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Kongres pokoju 
obraduje bardzo pracowicie. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Konferencja pokoju obradowała wczo 

raj w dalszym ciągu przez poszczególne 
komisje. 

Po przygotowaniu rezolucji I ukoń. 
czeniu tamże dyskusji, odbędzie się w 
dn :u dzisiejszym posadzenie plenarne. 

Szczególnie ruchliwa była sekcja mło­
dzieży, licznie reprezetowane przez nie­
mieckie związki robotneze młodzieży 
pacyfistycznej. 

Uroczyste pożegnanie 
pos. Olszowskiego. 

Rząd niemiecki ofiarował mu 
w dowód uznania prezent. 

Warszawski korespondent „Republiki" W 
telefonuje: 

Sekretarz stanu w męmieckiem mini­
sterstwie spraw zagranicznych p. Szu­
bert wydał dnia 22 b. m. obiad pożeg­
nalny dla uczczenia odchodzącego z 
Berlina posła polskiego Olszowskiego, 
który obecnie przesunięty został na pla­
cówkę polską w Angorze. 

Na obiedzie w którym było,obecnych 
30 osób dyplomatów, wygłosił dłuższe 
przemówienie p. Schubert, zaznajamia­
jąc, że p. Olszowski spędził 5 lat na pla­
cówce w Niemczech j ofiarował mu w 
imieniu rządu Rzeszy 15 statuetów por­
celanowych. 

Wicemarsz. senatu Gliwic 
udó się na. jesienną sesję Ligi 

do Genewy. 
Warszawski korespondent „Republiki" (li) 

telefonuje: 
Wicemarszałek senatu p. Hipolit Gli­

wic wyjeżdża 27 b. m. na dwumiesącz-
ny urlop wypoczynkowy zagranccę. 

W końcu sierpnia senator Gliwic przy 
będzie na parę dni do Warszawy, po­
czem uda się do Genewy, gdzie weźmie 
udział w jesiennej sesji Ligi narodów. 

Urzędnik angielskiego 
min. skarbu 

przybył do Polski z zamiarem 
poznania naszego przemysłu. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Przybył wczoraj do Warszawy p. 

Penson urzędnik min. skarbu w Lon­
dynie i były członek misi? finansowej 
Hiltona Younga, który swego czasu ba­
w i ! w Polsce przez szereg miesięcy. 

Penson interesuje sie specjalnie sta­
nem naszego przemysłu węglowego i 
zamierza spędzić tydzSeń w Zagłębiu 
węglowym na G. Śląsku. 

Rosja—Japon ja—Chiny. 
Ryga, 26 czrwca. 

(Agencja Telegraficzna Ezpress) 
Donoszą z Moskwy, że wkrótce So 

wśety wyślą do Tokio specjalnego przed 
sliawidela, celem przeprowazdemia po­
między Sowietami 1 Japonją zbliżenia w 
związku ze zmianą położenia w Chinach. 

Wyrok na Belę Kuhna. 
Wiedeń, 26 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś wieczorem zapadł wyrok ska­

zujący Belę Kuhna na 3 miesiące wię­
zienia obostrzonego raz na miesiąc 
1 dnłem postu. Zaliczono mu 2 miesiące 
pobytu w więzieniu do sprawy. Sekre. 
tarkę jsgo Broerównę skazano na 1 mie. 
siąc więzienia, Majerhofa uwolniono. 

Ryga, 26 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Donoszą z Moskwy, że nauczyciele 
ludowi są przedmiotem ścisłej obserwa 
cji naczelnych władz sowieckich, które 
pod pozorem strzeżenia moralności 
mnóstwo ich usunęli z zajmowanych 
stanowisk. 

W Nowosibirsku j)rczes sowietu zwo 
nit 26 nauczycieli, w okręgu Butowskim 
zwolniono ich 124, przyczem prezes Gen. Feng zajął znów okolice między 
miejscowego sowietu powoływał się na Wang-Czao ii Mttkdenem. Pomiędzy woj 
ich rzekomą niemoralność. Dochodzę- skami tych dwuch generałów krążą «MC-
nie jednakże ustaliło, że ten sam prezes;karne oddziały gen. Czang-Tsun-Czan-
zuicwolił jedną nauczycielkę i zaraził ;ga, który sam znajdzie sie. w KaJ-Pingu. 
ją syfilisem. IJego po,iiw4any. Wane-T* wymusił od 

Anarchja w Chinach. 
Generałowie chińscy uprawiają gwałty i rozboje. 

Londyn, 26 czerwca. 
Donoszą z Tieu Tsinu, że gen. Yen za­

jął całą okolicę wzdłuż linii kolejowej, 
prowadzącej z Pekinu do Mukdenu, jak 
również okręg węglowy Tang-Szan. 

władz okręgu węglowego 700 ton mąki 
dla wygłodniałych żołnierzy Czang 
Sung-Cz 
cze 100 ty 
nie tyclj 
mając w niewoli członków chińskiej iżby 
hanljlowej, których wypuścił dopiero 
w/tedy, gdy otrzymać pragną. Wojska 
południowe aresztowały 100 osób kilka 
z nUch rozstrzelały, a 17 ścięły. 

Notatki telegraficzne. 
Londyn, 26 czerwca. 

(Agencja "Telegraficzna „Express") 
Prasa londyńska pochwala stabilizacje fran­

ka francuskiego. „Times" pisze, iż została ona 
przeprowadzona w sposób mistrzowski. „Dai-
jy Mail" pisze, iż naród angielski życzy Poiai-
caremu szczęścia w dokonaimi swoich wielkich 
zadań finansowych. 

Londyn, 26 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna . rixprtss") 

Donoszą z Kairu, żc król Fuad powierzy 
misję tworzenia nnwepco gabinetu albo Nessi-

Krą-
na-

anga, przyczem Otrzymał jesz-! mowi Paszy, albo Izmallowj Sklky Paszy. Kv: 
ysięcy dolarów. Przeprowadzę- Ż£> cioski że Sidky Pasza już został wyr.n, 
. 7 . , i u r .i, . . czony na premjera. 
Żądań os'ągną'1 Wang l s i , trzy- ^ Londyn, 26 czerwca. 

(Agencja Telegraficzna „IiNoress*") 
Donoszą z Aten, że rokowaniu pomiędzy 

sfrejkującymi robotnikami a właścicielami fa­
bryk wyrobów tytuntnwych rozbiły sie. Z tr-

Igo powodu krążą pogłoski, jakoby na dzisiaj 
wieczór związki zawodowe miały ogłosić strtjk 
powszechny. 
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Budowa domów w Łodzi 
może być utrudniona wobec planowanych nowych przepisów 
budowlanych. — Co nazywamy ulicą urządzoną? — Zbyt wiele 

teorji, zbyt mało praktycznego zmysłu. 
W dzienniku ustaw R. P. Nr. 23 z dn. 

5 marca r. b. ogłoszone zostało „Roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dn. 16 lutego 1928 r. „O planie bu-
[dowlanym i zabudowaniu osiedli", regu­
lujące tak prawną, jak też techniczną 
stronę budownictwa osiedli ludzkich. 

Zgodnie z art. 5 rozporządzenia „w 
miarę potrzeby będą wydawane dla 
miast i innych osiedli miejscowe przepi­
sy policyjno-budowłanc, zastosowane do 
'warunków lokalnych", a w art. 408—417 
jest mowa szczegółowo o tych przepi­
sach miejscowych. 

Prasa miejscowa niejednokrotnie in­
formowała opinie publiczną o opracowy­
waniu przez magistrat m. Łodzi miejsco 
wych przepisów policyjno-budowlanych, 
opartych na rozporządzeniu Prezydenta 
RzpJItej, a ostatnio doniosła, że projekt 

[tych przepisów został już przez magl-
j strat przyjęty 1 że m. in. projekt prze­
widuje zakaz wznoszenia budynków 
mieszkalnych przy ulicach nieurządzo-
nych. W tej że wzmiance gazety infor-

I nmją, że równocześnie magistrat posta-
I nowił, do czasu uprawomocnienia się 
miejscowych przepisów policyjno-budo 

. wlanych, wszelkie podania o udzielenie 
I zezwolenia na wzniesienie budynku mie-
f szkalnego przy ulicy nieurządzoncj 

ZAŁATWIAĆ ODMOWNIE. 
O ile powyższa wiadomość odpowia 

da rzeczywistości, to trzeba podkreślić, 
że odmowne załatwienie przez rnagi^ 

J strat podania o udzielenie zezwolenia na 
f4budowę'doma mieszkalnego przy ulicy 

nicurządzonej byłoby sprzeczne z urt 
415 rozporządzenia Prezyd. Rzplitej „O 
prawie budowlanem etc" , który w czę­
ści końcowej brzmi: „Przepisy miejsco­
we dla miasta Warszawy będą ogłasza­
ne w „Monitorze Polskim", zaś dla in­
nych miejscowości —• we właściwym 
„Dzienniku Wojewódzkim". Przed ogło­
szeniem w sposób wyże] podany przepi­
sy miejscowe nie mają mocy obowiązu­
jącej". 

Niewiadomo, czy i jakie określenie 
„ul icy urządzonej" przyjął magistrat w 
projekcie przepisów miejscowych, We­
dle norm przyjętych, żądamy od ulicy 
urządzonej wszelkich niezbędnych nowo 
czesnycb urządzeń, jak: zabrukowana 
jezdnia, wyłożone chodniki, oświetlenie, 
kable elektryczny i telefoniczny, wodo­
ciąg I kanalizacja, rurociąg gazowy, a 
dla arteryj komunikacyjnych nawet train 
waj. 

Gdyby powyższe określenie było 
przyjęte w miejscowych przepisach po­
licyjno-budowlanych, to — po ich upra 
woraocnieniu się — okazałoby się, że 
tylko na kilku ulicach naszeco miasta 
iizyskanoby zezwolenie na budowę do­
mu mieszkalnego, 80 — 90 proc. bowiem 
naszych ulic byłoby na indeksie. Wszak 
takie ograniczenie rozciągałoby się na­
wet na naszą mainstreet, ul. Piotrkowską 
gdyż, jak wiadomo, na znacznej swej 
długości nie ma ona jeszcze tak waż­
nych urządzeń, Jak wodociąg i kanaliza­
cja. Gdybyśmy żądania stawiane dla 
..ulicy urządzonej" stopniowo obniżali, a 
więc, naprzykład, wyrzekli się wodocią­
gu i kanalizacji, kabli elektrycznych i te­
lefonicznych oraz gazu, żądali zaś tylko 
oświetlenia ulicy, zabrukowania jezdni i 
wyłożenia chodników, to i wówczas po­
wstałby w mieście naszem dla budow­
nictwa mieszkalnego kłopot nie lada. 

. Kłopot ten nie wiele się zmniejszy, gdy 
nawet odrzucimy oświetlenie ulicy i wy 
łożenie chodników, a obstawać będzie­

my tylko przy zabrukowaniu jezdni, jak 
bowiem wiadomo, 40 procent naszych 
ulic (licząc na długość) nie ma jeszcze 
zabrukowanej jezdni. 

Należy przypuścić, że magistrat m. 
Łodzi, licząc sie z warunkami miejsca i 
czasu, w przyjętym projekcie miejsco­
wych przepisów policyjno-budowlanych, 
żąda od ulicy urządzonej tylko jednego, 
prymitywnego urządzenia — zabrukowa 
uia jezdni, — a może jeszcze wyłożenia 
chodników płytami. Mimo to trzeba 
stwierdzić, że w naszych warunkach go­
spodarczych i przy 

NASZEJ NĘDZY MIESZKANIOWEJ, 
projektowany zakaz postawiłby nasze 
budownictwo mieszkalne w bardzo cięż­
kich warunkach. W pierwszym rzędzie 
zakaz wznoszenia domów mieszkal­
nych przy ulicach nieurządzonych (nie-
zabrukowanych) sparaliżowałby budo­
wnictwo mieszkalne naszych przed­
mieść 1 krańców miasta, gdzie właśnie 
najwięcej jest u l i ' niczabrukowai.ych, 
i zadałbv cios ludziom mało i średnio 
zamożnym, żyjącym 1 dorabiającym się 
pracą rąk własnych, a mającym moż­
ność 

dojść do własnego dachu nad głową 
tylko na krańcach miasta, 

zawdi'\\;za;ąc n"skiej stosunkowo ce­
nie działek hudowlai ych. 

Zasadniczo zabrukowanie ulicy na­
leży do magistraiu. Dopici o art. 64 
Rozporządź. Prezydenta Rzeczypo^po 
litej „O prawie budrwalnem e t c ' pu 
zwala właścicielowi rozparcelowanego 
teienu, w wypadku kiedy gmina nie 
przystępuje do urządzenia nowoutwo­
rzonych ulic, „dokonać urządzenia ulic 
do użytku publicznego na koszt własny 
w sposób, ustanowiony przez gminę dla 
danej dzielnicy, i pod kontrolą organów 
gminy", przyczem, jak wypływa z art. 
66 i 67 powołanego rozporządzenia, u-
rządzone przez właściciela ulice musz-.i 
być przejęte przez gminę (przy zabudo­
waniu przynajmniej jednej trzeciej czę­
ści całej długości frontów), a rzeczywi­
ste koszty urządzenia ulicy powinny 
być zwrócone przez gminę najdalej w 
terminie rocznym od dnia przejęcia od­
nośnej ulicy. 

Dalej art. 174, dotyczący omawiauej 
sprawy brzmi: „Urządzanie i utrzymy­
wanie ulic 1 placów należy do gminy. 
Koszty pierwszego urządzenia ulic do 
szerokości 20 met., na podstawie uchwa 
ł y rady miejskiej, wzgL gminnej, za 
twierdzonej przez państwową władzę 
nadzorczą, mogą być w całości lub czę­
ści przełożone przez gminę na właści 
cieli przyległych do tych ulic działek w 
stosunku do osiąganych przez nich 
wskutek urządzenia ulicy korzyści.-", 
a dalej — „oprócz zwrotu wartości 
gruntów, stanowiących własność gmi­
ny lub przez nią nabytych, mogą być 
przełożone w myśl ustępu drugiego na 
interesowanych właścicieli działek: a) 
koszty budowy jezdni i chodników, b) 
koszty urządzenia oświetlenia, c) kosz­
ty urządzenia wodociągu i kanalizacji, 
odpowiedające kosztom założenia prze­
wodów o najmniejszym wymierzę, sto­
sowanym w danej miejscowości" 

Jeżeli przez ustanowienie zakazu 
wznoszenia domów mieszkalnych przy 
ulicach nieurządzonych (niczabrukowa-
nycli) chce magistrat przyspieszyć za 
brukowanie ulic przedmieść i krańców 
miasta, to jest bardzo wątpliwe czy cel 
ten, skądinąd bardzo chwalebny, zosta 
nie osiąguięty. Nastąpi to w. wypad­

kach wyjątkowych, może gdy chodzi 
o ulice nowoutworzone na terenie do­
piero co rozparcelowanym: w tym wy­
padku właściciel rozparcelowanego te. 
renu, nic znajdując nabywców na dział 
ki budowlane, na których do czasu za 
brukowania ulicy nic można zbudować 
domów mieszkalnych, będzie zmuszony 
ulicę zabrukować. Oczywiście, wpły­
nie to niechybnie na wzrost ceny dzia 
łek o 30—40 proc., która to okoliczność, 
oczywiście, nie będzie sprzyjającą dla 
rozwoju budownictwa mieszkalnego. 

Jeżeli zaś chodzi o ulice niezabruko-
wane, przy których działki budowlane 
położone przeszły już z rąk parcelują 
cego do rąk wielu nabywców, to trudno 
przypuścić, by ci nabywcy, przeważnie 
małozamożni, gdy chodzi o krańce mia­
sta, rozporządzali tak znacznym fundu­
szem, potrzebnym do zabrukowania uli­
cy i by doszli do zgody, Jeśli już będą 
mieli potrzebne sumy. W tym wypad­
ku inicjatywę zabrukowania ulicy bę­
dzie musiał podjąć magistrat, licząc, 
zgodnie z art. 174, na przełożenie w 
przyszłości na właścicieli działek kosz­
tów pierwszego urządzenia ulicy. W 
tym też wypadku zakaz wznoszenia do­
mów mieszkalnych przy ulicach nieu­
rządzonych (niezadrukowanych) będzie 
nic na miejscu, zaniedbanie bowiem, 
wzgl. nie dość intensywne zabrukowy-
wanie ulic ściągnie na magistrat, zresz­
tą słusznie, całą odpowiedzialność za 
tomowanie budownictwa mieszkalne­
go. 

Projektowany zakaz doprowadzi do 
celu — przysporzenia zabrukowanych 
ulic — tylko w wyjątkowych wypad­
kach, natomiast będzie hamulcem dla 
tak koniecznego rozwoju budownictwa 
mieszkalnego I, przeto, należałoby go 
odłożyć do lepszych czasów. 

Gdy zaś chodzi o przyśpieszenie za-
zabrukowania ulic dotąd niezabrukowa-
nych, to magistrat może się kontento-
wać środkiem, jaki uzyskał w postaci 
uprawnień, wypływających z cytowa 
nego już wyżej art. 174. 

Inż. H. M. PHI. 

Puszcza sią w nlepamlęf 
t przebacza... 

i — : — , • 

Dostojnie i majestatycznie czci Pol­
ska Rzeczpospolita dziesięciolecie swe} 
niepodległości. Sejm i senat uchwalają 
bez poprawek, przedłożony przez rząd 
akt o amnestji obejmujący najszersze rze 
sze tych, którzy mieli nieszczęście utra­
cić wolność, naskutek łamania obowiązn 
jących praw. 

Przedewszystkiem amnestia obejmu­
je najszersze rzesze przestępców polity­
cznych. 

Puszcza się w niepamięć i przebacza., 
brzmi ten dostojny akt, tym którzy w la­
tach 1918, 19 i 20, z bronią w reku wy­
stępowali przeciwko dźwigającej się w 
krwawym trudzie, państwowości pol­
skiej. 

Przebacza się tym, którzy działają© 
w oblądnem zaślepieniu, popełniali czy­
ny występne, zmierzając dó wywołania 
przewrotu komunistycznego, a którzy 
niejednokrotnie nie zdawali sobie spra­
wy, że są tylko biernemi narzędziami m 
rękach obcych. 

Zapomina się przewinienia tych zbłą­
kanych synów ziemi polskiej, którzy w, 
okresie bratobójczych walk połsko-ukro 
i oskich, za podszeptem wrogów państwa) 
polskiego, chcieli we krwi topić wzajem-* 
ue urazy i zatargi wewnętrzne. Trzeba 
położyć pieczęć zapomnienia, na to co 
było drażniące, ca jątrzyło rany, któro 
zaschły już dawno* 

A potem zapomina się i przebacza 
przestępstwa natury raczej drugorzęd­
nej, drobniejszej, jak na tle retigijnem. 
społecznem, narodowościowem i gospo-
d ar czem, karno - skarbowem, adznini-
stracyjnem, a nawet niektóre przestęp­
stwa pospolite. 

Tam gdzie przedtem brzmiał surowy 
wyrok.,, w imienin Rzeczypospolitej Pol 
skiei-u tam dziś łagodnie i kojąco brzmią 
słowa: „Puszcza się w niepamięć i prze* 

Rzeczpospolita Polska tak godnie 
czci dziesięciolecie swej niepodległości. 

Na akt taki zdobyć się mógł naród 
szlachetny. Kto tak czci rocznicą swef 
niepodległości, ten w potrzebie, będzie 
umiał tej niepodległości bronić. 

Jesteśmy spokojni i pewni. 
Zygmunt Tomczak. 

Nowy rząd niemiecki . 
Kanclerzem zostaje pos. Miller.—-Centrum ma dostać 

tekę obszarów okupowanych. 
Berlin, 26 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W czasie wczorajszych rokowań załatwiona została przez posła Mullera 

sprawa obsady siedmiu tek na ogólną liczbę dwunastu. Jako ostatecznie obsa­
dzone uchodzą teki następujące: kanclerza, którym zostanie poseł MO l l e r , 
ministra spraw wewnętrznych, którą obejmie Sewertag (socjalista), ministra f i ­
nansów, obsadzona przez Hiiferdinga (socjalista) spraw zagranicznych Strcse-
mann (N. Part. Lud.), gospodarstwa Curtfus (N. nart. Lud.) Retehswehry gene­
rał Groener (bezpartyjny), poczta Schaetzel (Bawarska part. Lud.), Pozostają da 
obsadzenia w ciągu dnia dzisiejszego teki : obszarów okupacyjnych, pracy. ko. 
munlkacji, wyżywienia f sprawiedliwości Uchodzi ia rzecz pewną, że eerUmm 
obejmie tereny okupowane, którą to tekę objąłby prezes frakcji parlamentar­
nej centrum von Gerard i komunikacji, którą objąłby b. kanclerz dr. Wirtm. Ja­
ko najpoważniejszy kandydat do teki wyżywienia, z którą związano jest kie­
rownictwo całej polityki agrarnej, wymieniany jest dzisiaj przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań gospodarczych z Polską i przewodniczący 
chrześcijańskiego związku chłopskiego b. minister dr. Hermes. 

—••i •••• » i 

Dochodzenie przeciw Radlczowi. 
Białogród. 26 lipca, 

(i^olska Agencja Telegraficzna) 
Sąd pierwszej instancji zatwierdził 

protokół dochodzenia przeciwko de-
i>utov/anemu Rad»czowi, którego wina 
została przez naocznych świadków u-
d o w o d n i o n a . Stan zdrowia Ste. koła kości. 

liana Radicza jest nadal bez zmiany. Stan 
I zdrowia dep. Griandio znacznie się po­
gorszył. Grandk) ranny jest w ramię I 
prawdopodobnie zajdzie potrzeba doko­
nania ponownej operacji ramienia w 
celu usunięcia odłamków rtrzaskaoii 
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Dziś i dni następnych! 

W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M ! 
Dziś i dni następnych! 

i) 

jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, 1 1 7 C l f ^ j p Af̂ H 7X̂ 4̂ 1 A" 
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I I ) N A J N O W S Z Y F I L M „ K R Ó L A W Y T W O R N E J M O D Y " 

ROD L A ROCQUE'A 
Hśf*) „Tancerz za pieniądze" -
Beztroski żywot viveurów światowych! W pogoni za błyskotkami dnia. „Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

I lustracja muzyczna pod batutą A- CzudnowsKlego. 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

Brońmy się przed straszną plagą. 
Łódzki instytut leczenia radem—jedyną w Polsce 

placówką zwalczania raka. 
Jedną z najgroźniejszych plac ludz 

kości jest choroba raka. Dotychczasowe 
wysi łk i najtęższych mózgów nie przy­
niosły pozytywnego rozwiązania. Zna­
my raka, umiemy go rozpoznać a obe­
cnie częściowo i wyleczyć, lecz tła, na 
którem ta straszna choroba powstaje, 
przyczyn jej jeszcze medycyna nie zdo­
łała określić. 

Powszechnie choroba raka oceniana 
była i jest jeszcze jako nieuleczalna i 
bezwarunkowo śmiertelna. Nawet obec­
nie, gdzie jednak podejmuje się walkę z 
rakiem j to w wielu wypadkach, zakoń­
czoną pomyślnym skutkiem, rak nic-
tyłko przez ogół społeczeństwa, lecz 
nawet przez niektórych lekarzy uzna­
ny jest za chorobę, przeciw której wie­
dza ludzka jest bezsilna. 

:Ninie|szy artykuł poświęcamy dzia­
łalności jedynego w Polsce „Towarzys­
twa zwalczania raka", założonego w 
Łodzi w roku ubiegłym przez grono lu­
dzi, służących idei niesienia ulgi cierpią­
cej ludzkości. 

' Towarzystwo wspomniane dzięki 
bardzo wydatnej pomocy finansowej 
przemysłu, w krótkim czasie stwarza 
pierwszą placówkę leczniczą — insty­
tut leczenia radem. Jest to jedyny sku­
teczny środek do niszczenia złośli­
wych tkanek raka. 

Jakież zadanie spełniać ma instytut? 
A więc przedewszystkiem leczenie 

chorych. Nic wolno zapominać, iż rok 
rocznic bardzo znaczny odsetek ludno­
ści opłaca swem życiem haracz tej stra­
sznej chorobie. W samej Łodzi zmarło 
w ubiegłym roku czterysta kilkadzie­
siąt osób na raka, a cyfra ta w rzeczy­
wistości jest napewno znacznie wyższa, 
gdyż statystyka nigdy nie może ope­
rować wszysfkiemi danemi. 

Drugim celem jest stworzenie wa­
runków do prac naukowych nad ra­
kiem, do badań tej choroby, co w kon­
sekwencji jest najważniejszym etapem 
ku* poznaniu tej plagi. 

Wreszcie w zakres działalności in­
stytutu wchodzą wszelkie poczynania, 
związane ze zwalczaniem clioroby ra­
ka. 

Dziś Łódź chlubi'się jedyną w kra­
ju placówką, podzieloną na 2 oddziały: 

a) dział radowy pod kierunkiem or­
dynatora instytutu dra J. Kalisza 

i b) dział rocntgenologicz.no - leczni­
czy, pozostający pod kicrowuiciwem 
dra J. M. Barcińskiego. 

Całość jest pod pieczą dra Józefa 
Marzyńskiego, który jest. rzeczywiście 
dobrym duchem opiekuńczym dla cier­
piących na raka, ... 

W poczekalni instytutu 8—10 osób, 
oczekujących swej kolejki. Kobiety i 
mężczyźni w średnim, lub nieco więcej 
niż średnim wieku. Czystość nieskazi­
telna czyni pierwsze dodatnie wraże­
nie. Słuchamy ciekawych wywodów i 
objaśnień dra Marzyńskiego, udziela­
nych z fanatycznem umiłowaniem 
przedmiotu. 

A więc oto w pierwszym gabinecie 
olbrzymi aparat roentgenowski, najno­
wszej konstrukcji (model 1927) zajmu­
jący dwie trzecie dość obszernej sali. 

Na stole leży kobieta, cierpiąca na 
raka macicy. Promienie, wzmacniane 
przez prąd o wysokiem napięciu, kon­
centrują się w wielkiej lampie - walcu, 
skąd skierowane zostają przez specjal­
ny otwór na właściwą część ciała. Jest 
to aparat do głębokich naświetlań, cac­
ko techniki ostatniej doby. 

W gabinecie drugim pacjent chory 
na raka głowy. Skóra i kości przeżarte 
aż do mózgu. Silnych, bardzo silnych 
nerwów potrzeba, by spokojnie takiej 
przyglądać się ranie. Od piętnastu lat 
chory! Wforost wierzyć się nic chce, 
widząc krwawiący i ropiejący naskó­
rek mózgu, jak człowiek taki może żyć! 

— Będzie wyleczony — twierdzi dr. 
Marzyński, Jest to rzadki wypadek, 
lecz jak długo choroba jest zlokalizowa­
na można ją zwalczać. Chorego leczę 
aplikatorami radowemi. Widział pan 
już częściowy na obwodzie narost skó­
ry. Naturalnie, że ani zżarta kość, ani 
skóra w całości nic narosną. Po znisz­
czeniu radem złośliwych tkanek raka 
pokryje się czaszkę skórą z innej części 
piała ." 

Rad jednak — mówi dalej dr. Ma-
rzyński, jest jak wiadomo, bardzo drogi. 
Jeden gram kosztuje 70 tys. dolarów. 
W aplikatorach tych, które bądźto się 
wbija w ciało, bądź też przykłada zze-
wjiątrz, znajduje się po 5 miligramów 
tego cudownego środka. 

Instytut cieszy się coraz lłczmiejszą 
frekwencją chorych, a wiadomości o 
przynoszeniu ulgi cierpiącym i o moż­
ności wyleczenia raka przy wczesnem 
rozpoznaniu 1 leczeniu przenikają do 
najszerszych mas. 

Pozatem w wielu wypadkach krze­
pimy moralnie tych, którzy obawiali się 
tej choroby nie mając jej. Uspokojenie 
takiego chorego na raka w imaginacji 
przywraca chęć do życia. 

Rak rozwija się najczęściej w wieku 
od 50 — 60 lat. W ostatnim okresie 
sprawozdawczym instytutu łódzkiego 
stwierdzono 8 wypadków raka między 
25 30 rokiem życia, 12 między 30 — 
40 rokiem życia, 50 między 40 —• 50 ro­
kiem, 68 między 50 — 60 i 37 wypad­
ków od 60-go roku wzwyż. 

Najczęściej rak rzuca się na żołądek, 
macicę i piersi. Pozatem każdy organ 
może być siedliskiem tej choroby. 

Nie ulega wątpliwości, że prace in­
stytutu znajdą należne zrozumienie i po­
parcie. To poświęcenie się garstki ludzi 
nauki dla dobra bliźnich, ta ciężka wal­
ka z chorobą raka wzbudzić powinna w 
calem społeczeństwie nietylko podziw 
i poklask, ale i czynne poparcie Instytu­
tu przez wnoszenie składek i ofiar. 

W walce tej nie może pozostać osa­
motnione bardzo szczupłe grono leka­
rzy i ludzi dobrej wol i . 

Henr. 

Zgon powstańca 1863 r. 
B. p. Moszkowi Gruenseitowi przyznano szarżę pod­

porucznika i pensję. 
Ze Lwowa donoszą: We Lwowie 

zmarł w poniedziałek w 9Ó-tym roku 
życia Moszek Gruenseit, uczestnik po­
wstania 1863 r., zamieszkały ostatnio u 
swego zięcia, właściciela skromnego 
sklepiku przy ul. Ormiańskiej 14. Po-
tjrzeb b. p. Greunseita odbył się z ho­
norami wojskowemi, /. udziałem delega­
cji tow. powstańców i wojska. 

Udział w powstaniu b. p. Gruenseita 
nic poszedł w zapomnienie jedynie dzię­
ki przypadkowi. Oto w klasztor:.', w 
Podkamieniu znaleziono zapiski uczest­
nika powstania i właściciela Podkamie-
nia. hr. Cctnara, w których wymienio­

no kilkakrotnie Gruenseita, jako zasłu­
żonego kurjera powstańczego, który z 
narażeniem życia przewoził rozkazy 
sztabu powstańczego, urzędującego w 
pałacu hrabiego w Podkamicnru. Gruen 
seita odszukano podówczas, poczem po 
przeprowadzeniu weryfikacji, przyzna­
no mu rangę podporucznika z pensją 
125 złotych miesięcznie. Potomek b, p. 
Gruenseita, Duestcnfeld, służy w woj­
sku polskiem w randze pułkownika. 
Pogrzeb b. p. Gruenseita odbył się bez 
udziału muzyki wojskowej, ze względu 
na to, żc zmarły był ortodoksem. 

Służba wciskowa 
studentów. 

Ostateczne wyjaśnienie 
wątpliwości. 

iWohec różnorodnej interpretacji prze 
pisów o służbie wojskowej studentów 
władze wojskowe wyjaśniły co następu­
je. 

Studenci wyższych uczelni, urodzeni 
w r. 1903, którzy korzystali dotychczas st 
odroczeń 6łużby wojskowej aa podsta* 
wie a r i 57 pkt. dawnego brzemienia usta 
wy i udowodnią zaświadczeniem wyższe 
go zakładu naukowego, że są nadal jego 

rzeczywistemi słuchaczami otrzymają w 
P.K.U, na podstawie wniesionych podań 
przesunięcie terminu wcielenia do 1 l ip­
ca 1929 r. 

Studenci urodzeni w r. 1902 którzy ko 
wystali dotychczas ustawowo z odroczeń 
służby wojskowej na podstawie art. 57 
pkt. b. ustawy i udowodnią, że eą na o« 
statnim roku studjów, otrzymają również 
przesunięcia terminu wcielenia do dnia 1 
lipca 1929 r. 

Podania o przesunięcie terminu wcie­
lenia winny być składane natychmiast do 
P.K.U. 

Studenci urodzeni w roku 1901 nie 
otrzymają pod żadnym pozorem przesu­
nięcia terminu wcielenia do szeregów, b. 

Likwidacja zatargu w prze­
myśle metalowym. 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
robotników, zatrudnionych w przemyśle 
metalowym w Łodzi, celem omówienia 
warunków, wysuniętych przez przemys­
łowców w kierunku zlikwidowania za­
targu. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z odby­
tej akcji, robotnicy zdecydowali się przy 
jąć warunki, proponowane przez prze­
mysłowców, wyrażające się procentowo 
przeszło 6 proc. podwyżką płac. Warun­
k i te postanowiono jednak przyjąć tylko' 
w tym wypadku, o ile obowiązująca u-
mowa posiadać będzie ważność do dnia 
15 października br. 

Warunek ten robotnicy motywowali 
tym względem, iż w dniu 1 października 
kończy się umowa zbiorowa w przemyś­
le metalowym w Warszawie. Wobec te­
go iż robotnicy domagali się wyrównania 
im płac według cennika warszawskiego, 
po pierwszym października będą mogli 
zorientować się co do dalszych swych 
żądań. 

Podpisanie umowy zbiorowej nastąpi 
ło w dniu wczorajszym. T. 

WIADRO ROZBIŁO GŁOWĘ ROBOTNIKOWI 
KANALIZACYJNEMU. 

Nieszczęśliwemu wyipadkowi ulesł w dniu 
wczorajszym 23-letni Antoni Werner, zamiesz­
kały przy ul. Pięknej 35, robotnik kanalizacyj­
ny. Zajętemu praca w kanale spadło na głowę 
z dość znacznej wysokości clężkio wiadro. Wer, 
ner uległ rozbiciu głowy, (p) 

A 
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Dziś: Władysławo Kr. W, 
Jutro: Jcrencusza B. M-

Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód ułońca o g. 7.59 
Wschód ks. o g. 2.21 
Zachód ks. o g. 0.25 
Długość dnia: 16.45 
Ubyło dnia; 0.2 

Ciepło i pochmurno 
—- zapowiada P. I. M. pogodę. 

Wczoraj w caJcj Polsce było pogo­
dnie i ciepło. 

Na dziś P. I. M. przepowiada nastę­
pujący, przebieg pogody: 

Wzrost zachmurzenia od zachodu 
kraju. Możliwe gdzieniegdzie drobne 
pady. Ciepło. 

Warunki pożyczki dla Łodzi 
nie będą gorsze od warunków 

amerykańskich. 
'Jak sie dowiadujemy, warunki po­

tyczk i , które miasto ma otrzymać od 
Banku gospodarstwa krajowego w wy­
sokości 26 i pół miljoua złotych na po­
czet pożyczki amerykańskiej, nic są w 
szczegółach ustalone. W każdymbądż 
razie warunki te, o ile chodzi o opro­
centowanie, nie bedą gorsze od warun­
ków pożyczki amerykańskiej. (T) 

Pożyczka na inwestycje 
sportowe. 

Budowa zimowej hali za 200.000 zł. 
Jak się dowiadujemy, pożyczka w 

Wysokości 500 tysięcy złotych, zaciąg­
nięta przez miasto na cele inwestycji 
sportowych, przeznaczona zostanie m. 
iru na budowę hali sportowej dla trenin­
gów w okresie zimowym. Koszta bu­
dowy tej hali wyniosą około 200 tysię­
cy złotych. (T) 

Ofiary nieostrożności. 
Zuchowatość, pośpiech i alkohol 
idą pod rękę ze śmiercią i ka­

lectwem. 
Nieszczęśliwy wypadek mla! miejsce w.dniu 

Wczorajszym na torze kolejowym obok stacji 
Łódz-Kaliska. lS-letni Jan Kołodziejczyk, wi ­
dząc nadjeżdżający pociąg, mimo to usiłował 
przebiec przez tor. Nie zdążył Jednak i pchnię­
ty został przez, bufor parowozu z taka siła, że 
upadł w odległości paru metrów od toni, przy­
czem uleci wstrząsowi mózgu i ogólnym cięż­
kim potłuczeniom. 

Do nleprzytonmcgo zawezwano Pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz przewiózł go w sta­
nie beznadziejnym do szpitala św. Józefa. 

* * 
v ' T N - * * • ' • . . . » • « „ i •. 

Ofiarą własnej nieostrożności padł 48-letni 
lakub Ingcrczyk, zamieszkały przy ul. Ogrodo­
wej S, który na ulicy Morysińskiej S5. będąc pi­
jany, dostał się pod wóz, przyczem itlcg? złama­
niu lewego ramienia. Zawezwany lekarz pogo­
towia ratunkowego przewiózł gc( do szpitala 
Św. Jozefa, (p) 

NUŻ NADESZŁY' 
d a w n o o c z e k i w a n e 

o r y g i n a l n e f rancusk ie 

B e r e t y 
..Ma re i " 
" ' MADE IN FRANCE 
S p r z e d a ż w p i e r w s z o -
r zędnych m a g a z y n a c h . 

Jener. Repr. na Polskę i w. m. Gdańsk 

wiioLD usimiiini»(o. 
Warszawa, Leszno 13, teł. 7-01. 

Wyłączna sprzedaż na Kongresówkę 

Bracia R o s e n , 
• WARSZAWA, 

Nalewki 24, telefon 507-51. 
b _ J 

Bezpieczeństwo letników 
Nie wolno chodzić po torach 

kolejowych. 
Starostwo łódzkie zamierza w tych 

dniach rozesłać wszystkim posterun­
kom policyjnym na letniskach podmiej­
skich .przepisy, dotyczące bezpieczeń­
stwa letników. W pierwszym rzędzie 
chodzi o wpro\vadzc:iie zakazu odby­
wania przez mieszkańców letnisk spa­
cerów na torach kolejowych. Wzglę­
dem prczkraczających te przepisy sto­
sowane będą sankcje karne w postaci 
mandatów doraźnych. (T) 

Zapasy mąki w Łodzi 
są bardzo znaczne. 

Wobec stałego nadchodzenia do l o ­
dzi transportów kontyngentów państ­
wowych, wydział gospodarczy magi­
stratu posiada obecnie zapas mąki tak 
znaczny, iż umożliwia to regulowanie 
cen rynkowych niemal . aż do czasu 
wprowadzenia na ryuek maki z nowych 
zbiorów. (T) 

Śmiertelna katastrofa. 
Zdruzgotany samochód i trup. 

Na szosie Mszczonów na 13 kim., od 
Rawy w powiecie piotrkowskim, samo­
chód osobowy, prowadzony przez szofe­
ra Krzemińskiego wpadł do rowu. 

Wskutek upadku, samochód ; prze­
wrócił się do góry kołami i pomocnik szo 
fera Wawrzyniec Witczak poniósł 
śmierć, a czterej pasażerowie odnieśli 
ciężkie rany. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu. Poliqa prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny katastrofy, b. 

A jednak wakacje spędzone w <ciot.ro kółko rodzinnem. w ra* 
cisznym ustroniu wai polskiej, pełne eą czaro, i nirpi.-eparłrgo uroku! Każdy kącik, każda aleja wiekowego parko, warta jcat 

więcej, niź najbardziej malowniczy krajobraz.' 

Śniadanie w parku, przyjazd znajomych, spacery, 
bawy, sporty it.d. — oto miłe rozrywki wakacyj w .kół­
ku rodzinntm, pełne, nieprzepartego uroku ł tak nadające 

jfc do zdjęć aparatem "Kodak* 

Im piękniejsze otoczenie 
tem więcej okazji do zdjęć 

"Kodak" 
Po wielu, wielu latach. ,pr?<"d oczyma Weszemi odżyj* m nono te niezmą-

cone chwile, apędzonew cieniu starych drzew znajomej wai. 
Wakacje mlnn — pozostaną, zdjęcia "Kodak" 

W ciągu kilku minut można poznać aparat "Kodak" 
W każdam większym składzie przyborów fotograficznych pokażą Wam model, 

aparatów "Kodak" i "Brownie" oraz udzielą wskazówek 
koniecznych do pierwszych zdjęć. 

"Kodak** autograf ad zł. 7c— do al. 708.— 
' "arownle" (dla dzleel) od xl. ».— da t l . i d . -

Kodak Sp. z ii. o. Warszawa. Płac Napoleona 5. 

Finansowe posunięcia Łodzi. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej uchwalono zaciągnąć szereg 
pożyczek na rozbudowę. — Nowe podatki mieszkaniowe.—Protest przeciw 

podwyższaniu komornego. 

Właściciel domu płaci podatki od wolnych mieszkań. 
Wczorajsze posiedzenie rady miej­

skiej było niezmiernie ważne że wzglę­
du na szereg doniosłych dla gospodarki 
miejskiej spraw, umieszczonych na po­
rządku dziennym. Mimo to, dopiero o 
godzinie 9-ej, a więc w godzinę i pół 
po oznaczonym terminie, zdołano ze­
brać kwalifikowane ąuorum; część rad­
nych bowiem zażywa już w , pełni wy­
wczasów letnich. 

Na wstępie po odczytaniu komuni­
katów, r. Andrzcjak referuje sprawę 
zaciągnięcia w Banku gospodarstwa 
krajowego pożyczki w wysokości 

24 i pół miljona złotych, 
na poczet pożyczki zagranicznej. Z su­
my tej 3 miljony złotych przeznaczone 
zostały na kupno terenów i budowę 
miejskiej cegielni, 9 i pół miljona na ro­
boty kanalizacyjne w roku bieżącym i 
i 2 milj. złotych na budowę domów mie­
szkalnych na Polesiu Konstantynow-
skiem. 

Oponował przeciwko temu rozdzia­
łowi r. Fiszer, który domagał się u-
względnieuia przy podziale pożyczki 
takiego stosunku, jaki zachowany, jest 
w warunkach pożyczki amerykańskiej 
(4 miljony na kanalizację i 2 milj. na bu­
dowę domów) a więc stosunku 2:1. 

Po wyjaśnieniu jednak, jakie złożył 
ławnik Izdebski, że akcja budowy do­
mów trwać ma 2 lata, kanalizacja zaś 
— 3 lata, stosunek więc rozdziału zali­

czki nie może być identyczny z warun 
kami całej pożyczki, wniosek magistra­
tu chwalono bez zmian. 

W dalszym ciągu uchwalono upo­
ważnić magistrat do zaciągnięcia w Pol 
skim banku komunalnym w Warszawie 
pożyczki w kwocie 1 miljoua złotych na 
budowę szkoły powszechnej. 2 miljo­
nów złotych w B. G. K. na budowę ko­
lonji robotniczej na Polesiu, oraz pół 
miljona złotych na budowę boisk spor­
towych w Lodzi. 

Po przyjęciu nowego rozszerzonego 
budżetu wydziału kanalizacji na rok 
1928'29 w kwocie 8.S01.067 złotych, w 
związku z wspomnianą przez nas wy­
żej uchwałą o zaciągnięciu pożyczki, 
przystąpiono do dyskusji nad snrawą 
bardzo ważną, nad 

STATUTEM O PODATKU OD ZBYT­
KU MIESZKANIOWEGO. 

Dyskusja była nadzwyczaj gorąca, 
przedstawiciele właścicieli nieruchomo­
ści bowiem starali się za wszelką cenę 
obalić punkt godzący w ich kieszeń, a 
traktujący o tern, iż podatek od wol­
nych mieszkań opłacają właściciele do­
mów. 

W konkluzji przyjęto projekt wy ­
działu podatkowego, ustalający nastę­
pujące stawki podatkowe: 

Od 1 zbędnego pokoju opłaca sic po-

Nowe l in je t ramwajowe. 
Kryte poczekalnie dla pasażerów. 

Wczoraj pod przewodnictwem p. 
prezydenta Ziemięckiego, odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie magistratu, 
zwołane celem załatwienia niecierpią-
cych zwłoki spraw samorządowych. 
Na posiedzeniu magistrat--zatwierdził 
wniosek wydziału przedsiębiorstw miej 

jowe: 1) na ul. Przejazd od Przędzalnia 
nej do Zagajnikowej i Zagajnikowej od 
Przejazd do Rokicińskicj, 2) na ul. ul. 
Czerwonej, Wólczańskiej i Kątnej, 3) 
na ul. Kilińskiego od Narutowicza do rz. 
Łódki i Franciszkańskiej od rz. Łódki 
do ul. Brzezińskiej. Na rogu ulic Przę-

skich, dotyczący budowy nowych l in j i . jazd i Zagajnikowej oraz na krańcowym 
tramwajowych. punkcie linji, biegnącej przez ul. Kątną 

Jeszcze w roku bieżącym zostaną ustawione mają być kryte poczekalnie, 
wybudowane następujące linje tramwa-1 

datek w wysokości 10 proc. komornego 
rocznego. Od 2 pokoi — 20 proc, od 
? 40 proc, od 4 — 70 proc., ponad 4 
— 100 proc. 

Burzliwą dyskusję wywoła ły rów­
nież sprawy uchwalenia regulaminu 
komitetu rozbudowy miasta, oraz prze­
pisów o przymusowem skanalizowaniu 
nieruchomości w Łodzi. Ostatecznie je­
dnak obie sprawy zostały przyjęte 
przez plenum większością głosów. 

W końcu rozpatrzono dwa nagłe 
wnioski zgłoszone przez frakcje, socja­
listyczne i przedstawiciela związku In­
walidów wojennych r. Pawlaka. Wnio­
ski te, przyjęte większością głosów, 
przytaczamy In extenso: 

' ] . Podwyższenie czynszu komor-
nianego dla mieszkań 1 i 2 izbowych z 
43 na 100 procent godzi w najżywotniej 
szc interesy najbiedniejszej warstwy 
ludności i pogorszy bardziej jeszcze cię 
żkie jej położenie matcrjalne. 

Rada miejska wyraża jaknajostrzej-
Bzy protest przeciwko zakusom klasy 
posiadającej i wzywa magistrat do 
przedsięwzięcia kroków, celem utrzy­
mania dotychczasowej stawki komor* 
nlanej". 

I I . Rada miejska uchwala: upowa­
żnić magistrat do sprawowania 
wieczystej opieki nad mogiłą poległych 

za wolność i niepodległość 
w walce z,caratem, oraz nad grobami 
Inwalidów wojennych,, pochowanych na 
wspólnym placu na starym cmentarzu 
katolickim. . 

Na tem posiedzenie około godziny 
U-ej zostało zamknięte. Sum. 

PIJANY POD KOŁAMI SAMOCHODU. 
Wczoraj przechodnie przy ul. Głóvt»-

nej byl i świadkami tragicznego wypadku 
Pod koła sarno chodu — którego nu­

meru rejestracyjnego ustalić nie zdołanc 
wpadł niejaki Kazimierz Rtirezyk, za* 
mieszkały przy ul . Hrabiowskiej 16, bę« 
dący w stanie nietrzeźwym. Lekani 
stwierdził u Burczyka wstrząs mózgu i 
przewiózł go w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala św. Józefa, p. 

http://ciot.ro
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Pzlś 1 dni następnych? 
Wielki podwójny program l 

1) Wielki dramat uczciwych ludzi. Tragedia kobiety uczciwe] 1 Je, walka z kobietą zdradzającą 

M Z a c z e ś ć k o b i e t y " 
W r o L g ł ó w n y c h : J O N N G R A W F O R D , F R A N C I S X . B U S H M A N J r 
2 ) Dawno nie widziana, ulubiona artystka MARIOM DAWIES 

CZERWONY MŁYN w dowcipnymi figlarnym i nic-
zwykle wesołym filmie z tycia 
holenderskiego pod tyt. 

Duchy, strachy 1 miłość oto zagodninicznle 1 
treść tego obrazu. Partnerami jej są: 
GEORGE S EGMAN I K A R L D A N E . 

Początek seansów o g. 4 i pół. w soboty, niedziele! święta o g. 1. Ceny m i a l s c w n i e d z i e l e , ś w i ę t a I s o b o t y na I s e a n s o d SO gr. 
O r k i e s t r a o o d dyr. p. R. K A N T O R A . ' 

I8BMI 

OT 
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PREMJERA „GOLEMA". 
Dziś w teatrze przy ul. Cegielnianej 

ostatnia sensacja obecnego sezonu — 
premjera głośnej legendy żydowskiej o 
człowieku z gliny p. t. „Golem". We­
dług znanego poety żydowskiego H. 
Lewika. 

Sparafrazował Andrzej Marek, któ­
ry również sztukę wyreżyserował. 

Postać tytułową odtwarza utalento­
wany artysta naszego zespołu, Kazi­
mierz Kijowski, który rołę tę z wiel-
kiem powodzeniem kreował ostatnio w 
Warszawie. W roli Rabl Mahrała — 
Jan Bgnecki, Tauchuma — Jerzy Wos-
kowski. W innych rolach: M. Dąbrow­
ska, Karolina Lubieńska, Rodowiczowa, 
Korzelska, Tatarkicwlczówna, Chodec-
ki , Damięcki, Gurynowicz, Kliszewskł, 
Lubicz-Lisowski (Todeus), Łabędzki, 
Szacki, Tatarski. Nadto bierze udział 
liczny poczet sił pomocniczych i staty­
stów, oraz chór synagogi pod kierun­
kiem S. Dargużańskiego. 

Dekoracjc Konstantego Mackiewi­
cza. 

Kostjumy specjalnie robione do war­
szawskiej inscenizacji przez znanego 
art. mal.Z. Pronaszkę. 

Początek o godz. 8.45 (trzy na dzie­
wiątą). 

Pozostałe bilety od 10 rano w cu­
kierni Gostomskiego do godz. 7 wiecz., 
od godz. 7.30 w kasie teatru przy, ulicy 
Cegielnianej. 

Zainteresowanie pgromne. 

TEATR POPUtARNT. 
Jeszcze tylko cztery przedstawienia melo­

dyjnej operetki „Gejsza" przy udziale znakomi­
tych tancerek sióstr Prince, poczem ustępuje 
nriojsca zabawnej krotochwiU „Co on robi w 
nocy**. 
iczaoooooooooooooooo^ 

i WARSZAWA. 
13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży mar-

fcekiej w Krakowie, komunikat lotniczo-mtteo 
N>k>£iczay. 15.00 — Komunikaty: meteorologi­
czny, gospodarczy, samorządowy, oraz nadpro­
gram, oraz nadprogram. 16.00—16.25 — Od­
czyt: .JCołonje robotnicze". 16.25—16.40 — 
Nadprogram, komunikaty. 16.40—17.05 — 
Skrzynka pocztowa. 17.30—17.45 — Odczyt: 
„Zwierzęta domowe a zdrowie rudzkie". 17.45 
—18.15 — Program dla młodzieży. Transmisja 
z Krakowa. 18.1(5—18-66 — Koncert orkiestry. 
19.05—19.15 — Komunikat rolniczy. 19.15—19.35 
- Rozmaitości. 19.35—30.00 — Odczyt: „Wy­
cieczka w Tatry 1 Pieńmy". 20.00—30.30 — Od­
czyt: „Prezydent Raymond Porncare". 20.30 — 
Transmisja z Poznania. W przerwie biuletyn 
„Meaagcr Połonate" w lezyfen francuskim. 
22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotni-
czo-meceorołoglczny. 22.05—23.20 — Komuni­
katy PAT-a. 22.20—22.30 — Konnmfcaty: poli­
cyjny, sportowy, nadprogram. 

Budowa kolonii mieszkaniowych. 
Warunki przetargu i pracy przedsiębiorców. 

Na posiedzeniu magistratu zatwler- Poza wadium, wykonanie warunków 
dzone zostały warunki przetargu na bu- ; przez przedsiębiorcę będzie jeszcze za-
dowę 6 kolonji na Polesiu Konstanty- j bezpieczała 
nowskiem: warunki umowy pomiędzy 
magistratem a przedsiębiorcą oraz tekst 
ogłoszenia o przetargu 

W myśl warunków przetargu, ceny 
materiałów i robocizny mają być przy­
jęte jako stałe i należy je oferować we­
dług ślepego kosztorysu wydziału bu­
downictwa. Magistrat zastrzega sobie 
prawo dostarczenia przedsiębiorcy do 
25 proc. potrzebnej do budowy poszcze­
gólnego objektu cegły, którą przedsię­
biorca powinien wnieść do depozytu 
magistratu m. Łodzi wadjum w wyso­
kości 3 proc. ogólnego kosztu robót w 
gotówce lub w pupiłarnych papierach 
wartościowych. Rozstrzygnięcie prze­
targu następuje w 5 dni od chwili otwar 
cia kopert; Magistrat zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta. 

kaucja, 
która się utworzy z 5-procentowych po­
trąceń z rachunków przedsiębiorców. 
Przewiduje się także umowna kara 1000 
zł. dziennie za opóźnienie w robotach. 

W dalszym ciągu warunków przetar­
gu przewidziane jest m. in., iż mury ma 
ją być wyprowadzone pod dach do dnia 
15 grudnia 1928 roku, zaś dach z jedno-
razowem pokryciem ma być wykona­
ny przed 1 lutego 1929 roku. Materia­
ły, zakupione do budowy, muszą być 
pochodzenia krajowego; przedsiębiorca 
powinien zatrudniać robotników miej­
scowych, takich, którzy conajmnłej od 
6 miesięcy mieszkają w Łodzi. Wszyst­
kie spory, mogące wyniknąć z tytułu 
prowadzonych robót, rozstrzygać bę­
dzie sąd okręgowy w Łodzi. 

TEATR 
REWJI 

TEATR 
REWII 

mmf^L ŵKiiffi B 
Dziś powtórzenie premjery r e w j i r 

Pożegnalne występy 
pp. M. Korskie), 1 . Macherskie), Anny I Haliny Z a b o j k l n y c h , 
J. BoroŃoklego, R. Gierasiańsklego, M. Halicza, Wł. Szczer-

biec-Machersklego oraz zespołu baletowego. 

,Mow pan do lampy 
Wielka rewja aktualna w 2-ch częściach. 16 obrazach. 

D-ra Pietraszka, W. Polaka, M. Domoatawsklego I K. Toma 
W programie między innemu 

„Panopticum łódzkie" 

DELEGACJA NA ZJAZD PRASY 
W ESTONJT. 

Dziś wyjeżdża do Eston/i, jako czło­
nek delegacji polskiej na międzynaro­
dowy zjazd prasy red. Mieczysław Ja­
roszewski. Red- Jagoszewski repre­
zentować będzie Syndykat dziennika 
rzy w Łodzi. 

OSTROŻNIE Z „PRYMUSEM". 
Wczoraj przy ul. Kamiennej 2 wyda 

rzył się nieszczęśliwy wypadek spowo­
dowany nieunriejętaem obchodzeniu się 
z maszynką I fPrymus". 

8-letnia Ida Guterman manipulując 
przy maszynce spowodowała eksplozję 
Domownicy rzucili się na ratunek po­
czem do ciężko poparzonej zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Po udzieleniu po­
mocy, lekarz pozostawił dziewczynkę na 
miejscu w etanie dość ciężkim, p. 

Słowa W. Laka Rysunki St. Dobrzyńskiego 
Dyrektor Bajda, Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon 

Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerem, 
Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtklubu. 

„Łódź na płótnie 9 1 

Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrzyńskiego 

„Kadysz" 
„Sojusz narodów" 

„Pożyczka amerykańska dla Łodzi" 
„Cymes i Cures" 

Sketch D-ra Pietraszka 

„Porzucona" 
Sketch M Domostawskiego 

Zapowiada p. Jerzy, Boroński. 

OrKiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Teatr rewji w „Casinie". 
Pożegnalna rewja „Mów pan do 
lamoy"—w 16-tu obrazach D-ra 
Pietraszka, W. Laka, K. Toma, 

M. Domostawskiego i in. 
Zespól ..Casina'" w ciągu trzytygod­

niowego pobytu w Łodzi zyskał soMe 
—oałkfem zresztą zasłużenie— gorą­
cych sympatyków i wielbiciel* z pośród 
publiczności łódzkiej. 

Łodzianie, a szczególnie łodzianM, po­
trafią bardzo szybko, nawtiazać serdecz­
ny karillakt z artystami, którzy wstęp­
nym bojem zdobywają ich zaufanie. O 
Gierasinskiem i Barańskim każdy mówi 
już jak o swym dobrym znajomym. Ze­
spół artystyczny stara się więc do ostat­
niej chwiilii „utrzymać formę" i ,n'ie za­
wieść zdobytego zaufania łódzkiej pulb-
ŁUcznoścL 

Tem się tłumaczy doborowy wybór 
numerów w ostatrwm, pożegnalnym pro­
gramie- Artyści łącznie z baletem Zaboj­
kinej wytężyl i wszystkie swe siły, aże­
by och pożegnanie z Łodzią wypadło jak 
najuroczyściej. 

Trzeba przyznać, że każdy z nijclh 
mSał cudowne pode ido popisu w nie­
zmiernie bogatym prograariie. 

Na czoło ostatniej rewji wysuwają się 
dwa numery W. Lalka: .Panopticum 
łódzkie** i „Łódź na płótnie". Autor tycit 
dwóch grotesek, doskonały znawca sto­
sunków łódzkich, posiadający zarazem 
specyficzne zacięcie satyryczne, scha­
rakteryzował niezwykłe trafnie ki lka naj 
popuilaTraejszycłi osobistości, znanych 
bądź 'z widzenia, bądź też ze słyszenia 
szerokim masom łódzkiej publiczności 
Ilustracje Stanisława Dobrzyńskiego, je­
dnego z najlepszycll Karykaturzystów 
polskSdh dxpr^riiają artystycznej caitośoi 
tych idwóch grotesek, które w interpreta­
cji p. Barańskiego zyskały na soczysto­
ści i komizmie. 

Głośny „winowajca" wielkiego po­
wodzenia ostatniej rewj i w ..Casónie** p. 
Romuald Glerasieńskl posiada tyle hu­
moru, i e samo pojawienie się aritysty na 
scenie wywołuje wśród publiczności w y 
buchy śmśechu i instynktowne brawa. 

,Nlę trudno się więc domyśleć, co się 
| dzieje na widowni, gdy artysta zaczyna 
mówić-. Dwie jego kreacje w skeczach 
„Wyjątek" oraz „Cymes i Cures" stano­
wią najwspanialsze role tego „najwesel­
szego z wesołków*'. 

Projekt podziału pożyczki amerykań­
skiej, wyłuszczony przez p. Borońskśego 
jest bodaj najlepszym projektem, jaki 
kiedykolwiek powstał. Jego wartość re­
alizacyjna jestt taka sama jak tysiące in­
nych, poważnych projektów, lecz pod 
względem humoru jest on niedoścignio­
ny. 

Szczery nastrój na safi wywołuje parni 
Korska piosenką „Kadysz". odśpiewaną 
na tle pomysłowej, ładnej dekoracji 

Państwo Macherscy dali koncert gry 
aktorskiej w zabawnym skeczu n. L „Po­
rzucona". 

Ewolucje taneczne baletu Zabojkinej 
tyra razem sprawcy publiczności ostat­
nią niespodziankę, którą prawdopodob­
nie długo zachowamy w pamięci. „So­
jusz narodów" to szczyt pomysłowości 
w sztuce choreograficznej. 

Całość wypadła niezwykle imponują­
c a Publiczność żegna artystów z roz­
czulającym entuzjazmem. 

Suksec—zasłużony. v 
ARS. 

lis i B i . 8 i 10 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dnia 27 czerwca, dyżurują na­

stępujące apteki: 
M- Lipca (Piotrkowska 193). E. Millera (id, 

Piotrkowska 46), W. Grosrkowskiego (Konstan­
tynowska 15), Perełman (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), S. Jan-
kielewicza (Stary Ryncft 9). (p) 

Przechodząc przez ulicę 
rozeirzyi się uważnie, onill-
- niesz Kalectwa i śmierci, 
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Sfrejk w fabryce 
Poznańskiego 

zatacza coraz szersze kręgi 
Jak już donosiliśmy, zastrejkowall 

robotnicy przędzalni fabryki „ I . K. Po­
znański". 

Na terenie fabryki odbyło się zebra­
nie robotników, na którem delegaci zło­
żyl i sprawozdanie z konferencji, odby­
te] z przedstawicielem zarządu f irmy w 
Inspektoracie pracy. 

Po dłuższej burzliwej dyskusji, ze­
brani robotnicy postanowili nie przy­
stępować do pracy dopóki administra­
cja nie cofnie swego zarządzenia. Wsku 
tek strejku w przędzalni, unieruchomio­
na została tkalnia, a jeśli strejk potrwa 
dłużej, będzie musiała również stanąć 
wykończalnia. (p) 

P o b ó r . 
Kto ma sią zgłosić jutro'* 

Jutro, w czwartek, w kolejnym dniu poboru, 
winni stawić się przed komisją poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocznika 1907, zamie­
szkali w obrębie 8-go komisariatu policji, o na­
zwiskach na litery W od Wi , Z 1 Ż. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogrodowa 
34) -winni stawić się mężczyźni rocznika 1907. 
zamieszkali w obrębie komisariatów policji 1, 4, 
10. 12 i 14, którzy z ważnych powodów (choro­
ba) nie przybyli w oznaczonym czasie na komi­
sję poborowe. 

Przed komisję poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
winni stawić się mężczyźni roczników od 1883 
do 1904 włącznie, zamieszkali -w obrębie ko-
mlsarjatów policji 1. 4, 6, 7, 10. 12, 13 i 14, któ^ 
rzy dotychczas nie stawali przed komisję po­
borową 1 nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, (b) 

Olbrzymi gmach Kina robotniczego 
stanie w Łodzi jeszcze w rokii bieżącym.—Filja teatru miejskiego 
na Wodnym rynku.—Sensacyjny wniosek ławnika prof. Smolika. 

Obejmując stanowisko ławnika wy­
działu oświaty i kultury, prof. Przecław 
Smoflk, zapoznał się z pozostawionym 
przez swego poprzednika kir. Kociń-
skiego, planem wybudowania w Łodzi 
wielkiego kina oświatowego, obliczone­
go na 1500 widzów. Wódki ten gmach 
stanąłby na miejscu dzisiejszego kina na 
Wodnym Rynku zajmując przestrzeń o 
w M e większą. 

Byłoby to kino, urządzone na wzór 

kinoteatrów zachodnio-europejskich, w 
którem wyświetlane byłyby 

pierwszorzędne obrazy 

o treści wpływającej dodatnio na pod­
niesienie się kultury wśród robotników 
łódzkich. Niezależnie od 

seansów świetlnych, 
parę razy w tygodniu odbywałyby się 
w tej samej satf 

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE. 

Spadający balkon zranił przechodnia. 
Czemu balkony fruwają na głowy? —Człowiek pod 
gruzami.—Albo niema pogotowia, albo niema miejsca 

w szpitalu. 
-:o:-

Wiele balkonów w Łodzi jeszcze się urwie? 
Wczoraj przed południem, mieszkań­

cy domu przy ul. Cegiełmanej 24 zaalar­
mowani zostali donośnym h u k i e m 
który rozległ się na ulicy. Jednocześnie 
rozległa silę k rzyk i przechodniów. 

Jak s&ę okazało, zarwał się i spaldił na 
chodnik balkon frontowego mieszkania 
na I-em piętrze tegoż domu, przygnia­
tając 21-letraiego przechodnia Abe Abra­
mowicza, zamieszkałego przy ulicy No-
wo-Cogielnilaniej 7. Widząc to, przechod­
nie wszczęli alarm, na skutek którego 
przybiegło na miejsce kilku posterunko­
wych. Posterunkowi przy pomocy kilku 
osób cywfimych padnieśM urwany balkon 
i wydobyl i broczącego krwią ciężko po­
ranionego Abramowicza. 

Po paru miwufadh przybyło na miejsce 
naeszczęśiiw. wypadku pogotowie kasy 
chorych. Wobec itego jednakże, iż lekarz 
spieszy* do innego wypadku, pozostawił 

rannego na miejscu, polecaiac wezwać 
pogotowie ratunkowe miejskie, w celu 
przewiezienia go do szpitala. Pomimo 
wezwania, pogotowie ratunkowe miej­
skie nie przybyło, gdyż zajęte było w 
mieście. 

Zawezwano panów nie pogotowie ka­
sy chorych, które odwiodło ramnego <do 
szpitala św. Józefa. Tu jednak okazało 
sSę, fó niema mielsca.Odwieziono go do 
szpitala małż. Poznańskich 1 tu jednak­
że nie było go gdziie ulokować. Osta­
tecznie odwieziono go do domu. 

Z polecenia władz policyjnych dom 
przy ul. Cegdelnianej 24 zostali ogrodzo­
ny deskami, zachodzi bow&cm obawa, iż 
również dmgl balkon może s-e urwać l 
spowodować nieszczęśliwy wypadek. 

Właścicieli domu H. P*ktieluy pociąg­
ną ty został przez pofcję do odpowie­
dzialności, (p). 

Więcej ławek w parkach! 
Niezamożni mieszkańcy Łodzi nie mogą w należytym 

stopniu wyzyskiwać ogrodów. 
Jak się dowiadujemy, grono radnych 

robotniczych postanowiło na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej zgłosić iaiter-
pedację w sprawie niedostatecznej ilości 
iawek.w parkach Sienkiewicza i Ponia­
towskiego, skutkiem czego te sfery lutd-
ności naszego miasta, które nie mogą so­
bie pozwolić na wyjazd' na wieś, maju 
uniemożliwione korzystanie przez czas 
dłuższy w ciągu dnia ze świeżego po­

wietrza w parkach miejskich. ; 
Jednocześnie ci sami radn i 'w inter­

pelacji swej poruszą sprawę braku oś­
wietlenia w parku Poniatowskiego; już 
o godziwie 9-ej wieczorem dozorcy w y ­
praszają spacerujących, zaś dłuższe prze 
bywanie w ogrodzie jest możliwe tylko 
dla tych osób, które mogą sobie pozwolić 
na przesiadywanie w mleczarni parko­
wej, (p). 

Grane byłyby te same sztuki, co i w te* 
atrze miejskim, w itej samej obsadzie 
przeiz co umożliwionoby rym sferom lud­
ności, które nie są w możności opłacać 
nawet jednego złotego za bilet wstępu, 
oglądanie tych samych sztuk na które 
uczęszcza ludność zamożniejsza naszego 
miasta. Za wstęp na widownię bowiem 
teatru mieszczącego się w przyszłym k'-
nie oświatowym, robotnicy płaciliby za-
ledwie kilkadziesiąt groszy. 

W tymże samym gmachu urządzono-
by boczne ubikacje na pomieszczenie 
czytelni, biblioteki, sali wykładowej I 
ś w i e t l i c y dla tyoh osób, któ­
re ukończywszy 7-em klas szkoły pow­
szechnej nie miałyby waranów po temu, 
by kontynuować pracę nad sobą. 

P. ławnik prof. Smolik postanowił 
zrealizować wielki plan swego poprzed. 

nJha 
! zwrócił się do magistratu z wnóosWem 
0 wyasygnowanie 700.000 zł. w charak. 
terze pożyczki zwrotnej na budowę no­
wego gmachu kina oświatowego. P. ław 
nlk Smolik w motywach wniosku swego 
podkreśla, itż pożyczka powyższa w sto­
sunkowo krótkim czasie wpłynęłaby 1 
powrotem do kasy miejskiej, gdyż kino 
Oświatowe, jako przedsiębiorstwo do. 
chodowe, będzie się amortyzować. 

Jak się dowiadujemy, wniosek p. ław­
nika Smolika został przychylnie przyję­
ty przez prezyd^m magistratu i bęł&zie 
przedmiotem rozważań na najbliższym 
posiedzeniu magistratu. W razie zgody 
magistratu na wyasygnowanie wymaeróo 
nej pożyczki, roboty przy budowie no­
wego gmachu kina oświatowego na Wod 
nym Rynku będą rozpoczęto jeszcze w 
roku bieżącym i prowadzone w takiem 
tempie, by przy końcu roku, mury no-
wozbudowanego gmachu doprowadzone 
zostały pod dach. (p). 

TECHNICZNYCH. " MrVmL 
PIAN0W BUDOWLANYCH *;//// 
na papierach fwiotloczułych_^^ " J 
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Dług honorowy. 
(Dzieie preparatu Me~phar- Mec-704). 

Vcto! Walfisch sobie kpi ze *— Skopiowałam wszystko starannie. 
Przepisałam litera po literze! Wiem, co 
znaczy DAVI i co znaczy L I 8 ! Wszystkie 
formuły odcyfrowałam. Pański brulion 
nie ma dla mnie tajemnic! 

— Ha! Teraz wiem, kto mi zamienił 
bibułę i dlaczego stronica 65 — tablica 
XVI — pachnie fiołkami! Całe szczęście, 
że pani nic z tego nie mogła zrozumieć, 
bo ja nader sprytnie ukryłem oens wła­
ściwy pod wzorami matematycznemu 
Strategicy tak właśnie postępują na woj­
nie: malują na wagonach pancernych ga 
łęzie i ptaszki... 

— Nic nie rozumiem. Gałęzie i ptasz­
k i? Tak pan sądzi? Otóż oznajmiam pa­
nu, że instytut frankfurcki odnalazł sła­
wetną tubkę. Leżała w szafl« tam, gdzie 
ją pan położył. Proszę! Tu jfest list nie­
jakiego Flcischera. Wysłałam do niego 
depeszę terminową i rozmawiałam z nim 
onegdaj przez telefon. Tubka leży w pe­
wnym eksykatorze. Zabarwiła bardzo 
pięknie jakieś kryształy, które teraz wła 
śnie studjuje profesor Walfisch. Pisze 
rozprawę o tym „efekcie Meca..." 

—• Dosyć! Pani chce wmówić we 
mnie, że ja znów zrobiłem odkrycie! 

Protestuję! 
mnie! 

— Dalej. Niech pan słucha! W tym 
okresie, kiedy pan uciekł od nas do ba­
rów podmiejskich, studiowałam pilnie 
dzieła psychologiczne. Znam Bumkego, 
Kraepelina, Spechta, Ziehena, Wasser-
vogIa... 

— Poco pani poznawała Bumkego, 
kiedy pani wyjdzie za van der Lindena? 

— Nie! 
Akacja za oknem poczyna nagle trze­

szczeć groźnie i żałośnie, jakby w nią 
wszystkie pioruny naraz uderzyły. Obo­
wiązek dziennikarski zmusza nas do de­
nuncjacji: w gałęziach drzewa siedzi w y 
żej wzmiankowany van der Linden, lek­
ki atleta, i patrzy w okno na pierwszem 
piętrze.. 

Panna Lina Daverroes zauważyła go 
oddawna, ale właśnie dlatego mówi pod­
niesionym dźwięcznym głosem: 

— Oświadczam się panu no raz dru-
>d! Z książek wyciąanęłam ten wniosek: 
Gdybyśmy wszyscy mieli takie skrupu­
ły i tak przeczulone sumienie, jak pan— 
Juljusz Cezar zakończyłby żywot jako 
rewirowy, Dłsraelł by łby ; urzędnikiem 
kontraktowym w MSZecie, a Kolumb — 

konduktorem tramwajowym. Musimy 
się nawzajem oszukiwać i musimy nad­
rabiać miną! Ja też nic jestem ładna ra­
no — przystojnieję dopiero pod wieczór. 
Różuję usta, onduluję włosy... 

„Wiosna" zrywa się z krzesła i wali 
mocno pięścią w klawisze maszyny Re­
mingtona: 

— Niech pan studjuje Pilza, Revesza, 
Birnbauma!... 

— Racja — mówi profesor. — Prze­
konała mnie pani. Oczywiście! To jasne. 
Pani przystojnieje dopiero pod wieczór. 
Ondulacja... Tak! Oszustwo! Wszędzie 
oszustwo! 

W chwili, kiedy zmuszeni konieczno­
ścią oddajemy te słowa do druku, dok­
tór honoris causa Wiktor Mcc z War­
szawy (lat 42, kawaler) całuje płową, 
jasną głowę — głowę „Wiosny" z obra­
zów włoskich. Po krótkiej pauzie poczy­
na chodzić po pokoju, potrąca o gałęzie 
i kiście kwiatów, dyktuje: 

Wbrew ogólnemu mniemaniu... 
Już w czasach zamierzchłych... 
Wyobrażamy sobie zazwyczaj.-
Zdaje mu się, że już ktoś kiedyś ukła­

dał takie zdania z przydługich wyrazów. 
Nie! to niemożliwe. Tego nie było dotąd 
w języku ludzkim. Te słowa powstały 
dopiero w ten wieczór jesienny, kiedy 
pioruny strzelają, akacja groźnie trzesz­
czy, miotana wichrem, miasto podrzuca 
ku ciemnemu niebu rakiety_ reklam jas­
krawych, a w jadalni doktór Pech zapo­
wiada światu wielkiego szlema... 

Doktór Mec (dorzućmy jeszcze i t6 
informację) zapala papierosa, staje przy 
oknie i mruczy: 

— Gdybym nawet to i owo w życiu 
przeskrobał... Cóż znaczą wszystkie 
przestępstwa, zbrodnie i przewiny wo­
bec tego głupiego figla, który mnie dziś 
kanalja los wypłatał! Czterdzieści dwa 
lata! Skąd? Zaco? Jakiem prawem? Nie 
poczuwam się już teraz do żadnej winy: 
kwita!... Hallo Van der Linden! Stać, bo 
strzelam! 

Z akacji stacza się na ziemię, jak pił­
ka, inżynier (specjalność: transformato­
ry i wysokie napięcie) i gwałtownie mie 
szając rodzaje gramatyczne, coś tam 
mówi... w świetle lamp i błyskawic... 

Jest to pierwsze w dziejach literału* 
r y wyznanie miłosne na dystans - r z od­
ległości piętnastu metrów... Oświadczy­
ny wzwyż, z miejsca i bez rozbiegu. 

STRESZCZENIE. 
Poruszyliśmy tu i omówili w tekście 

szczegółowo—w miarę sił i możności— 
sprawy, kwestje, oraz tematy następu­
jące: 

Afrodyta. Akumulator. Amplifikator. 
Belfer. Biochemia. Cezara (wielkość — 
przed i po użyciu preparatu M 704). Cy-
cero. Dentysta. Halasoraierz. Generała 
(światopogląd i samopoczucie). Gęsia 
(ulioa). Kino. Kl imat Kobieta. Literatura 
(przyszłość). Nieróbstwo. Stawa. Spiry­
tyzm. Uznanie ludzkie i Z (witamina). 

K O N I s a 
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Kredyt długoterminowy w złotych. 
Pomimo napływających do kraju co­

raz częściej kapitałów zagranicznych z 
pożyczek w dolarach kredyt wewnętrz­
ny, o fle wyrażony jest w złotych pol­
skich ciężkie przechodzi próby wywal­
czenia dla siebie mocnych podstaw. 

Emitowane przez towarzystwa kredy 
(owe ciemskie oraz miejskie listy zastaw 
ne w fcłotyoh, pomimo wysokiego opro­
centowania, notowane są na giełdach kra 
jowycb nader nisko z powodu braku na­
bywco^. A przecież te papiery procen 
towe Ubezpieczone są na hipotekach w 
połowi* wartości obecnej obciążonych 
nieruchomości, z oprocentowaniem 8 od 
sta rocznie, co przy niskich kursach 80 
75 i 68 procent nominalnej wartości dają 
posiadaczom od umieszczonego kapitału 
od 10 do 12 procent rocznie. 

Brak zaufania do lokat w papierach 
procentowych, wyrażonych w złotych, 
zwykłych pochodzi z fałszywego mnie­
mania, że w razie zachwiania się waluty 
polskiej, list zastawny w złotych 
spotka ten sam los. Nie wszystkim bo­
wiem wiadomo, że od czasu ogłoszenia 
rozporządzenia Prez. Rzpl. z dnia 13-go 
października 1927 roku o stabilizaq'i zło­
tego, a szczególniej od czasu rozporzą­
dzenia o zmianie ustroju pieniężnego, 
które jest dalszem rozwinięciem rozpo­
rządzenia o stabilizacji złotego wszelki* 
zobowiązania pieniężne, wyrażone w zlo 
tych płatne są w środkach płatniczych 
określonych w tem rozporządzeniu oraz 
w biletach Banku Polskiego podług rela­

cji 1 zl. ----- 900 5332 gramów złota. 
Tak samo pamięć należy, że ogłasza­

jąc stabilizację złotego i waluty polskiej, 
rząd złożył uroczyste oświadczenie, że 
zrzeka się prawa emisji biletów państwo 
wych i przekazuje przywilej ten Banko­
wi Polskiemu, który winien stać n a stra­
ży ustawowego pokrycia złotego zlotem 
lub dewizami. 

Należy zatem uświadomić trwożli­
wych ludzi, lokujących oszczędności w 
papierach procentowych, wyrażonych w 
złotych, że jeden złoty, wyrażonV w tych 
listach zastawnych czy w obligacjach 
przemysłowych, lub samorządowych nt& 
może być zapłacony, niżej, niż według 

elacji określonej w Rozporządzeniu i, że 
żadna inflacja powtórna, któraby ten sto 
sunek stabilizowanego złotego do złota 
mogła zachwiać, żadnego wpływu na de 
waluację zobowiązań zaciągniętych w 
złotych stabilizowanych mieć nie może. 

Instytucje długoterminowego kredytu 
mają obowiązek liczyć się z tyra stanem 
prawnym i w tym celu winny dla zadokt* 
montowania, że listy zastawne żadnej dal 
szej redukcji odnośnie do relacji złotego 
do złota podlegać nie mogą, —i winny u-
jawnić ten stan prawny na emitowanych 
papierach procentowych, Poprostu nale­
ży listy zastawne, które zostały emitowa 
ne po 13 października 1927 roku ostem­
plować z przytoczeniem treści Rzp, Prez. 
Rzplitej, a mianowicie: art. 13 o zobowią 
zaniach w złotych. 

„Minister Skarbu upoważnił zarządy 

tych instytucji do ostemplowania listów 
zastawnych w myśl powyższych wska-

• II 
zan . 

Jednocześnie winna być wniesiona 
do sejmu nowela do ustawy o ochronie 
lokatorów, któraby również ustaliła, że 

Krzywda małych akcjo* 
Wiele spółek akcyinych nie zwo­
łuje walnych zebrań.—Odebranie 
głosu. —Dokąd wędrują zyski? 

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, 
że pewne spółki akcyjne nie stosują się 
do postanowień statutów, nie zwołując 

stawki komornego w ustawie o ochronie i warnych zgromadzeń w." M ^ W ^ i * 
lokatorów skutkiem stabilizacji złotego • tucie oznaczonym. Co gorsza niektóre z 
rozumiane być winny sposobem, określo- " ich od kijku lat wcale walnych zgrO-
nym dla złotego w Rozp. Prez. Rzplitej z I madzeii nie zwołują, nie przedkładają 
urna 13 października 1928 roku Nr. 88 i ^ ™ * * * sprawozdań ze swej działał. 
Rozp. z dnia 5 listopada 1927 r. Nr. 97 
U z , Ustaw. 

Nasz kredyt długoterminowy tak dłu­
go nie będzie miał oparcia i zaufania, do­
póki nie będzie jasno wyrażone w treści 
emitowanych papierów procentowych, 
co taki papier oznacza, dopóki nie bę­
dzie przestrzegana zasada: redde quod 
debes, czyli oddaj tyle, ileś pożyczył. Zo 
bowiązania, zaciągnięte przy stabilizacji 
złotego na 900/5332 gr. zł. winny być za­
płacone na podstawie takiej samej rela­
cji złotego do złota, według której zosta 
ły zaciągnięte, nawet gdyby się złoty za­
chwiał. 

Ustabilizowaliśmy walutę, co pocią­
ga za sobą konieczność ustabilizowania 
zobowiązań. Zbędnem jest wydanie no­
wej ustawy, chodzi jedynie o ujawnienie 
na tytułach długoterminowego kredytu, 
jaki jest stan prawny i relacja złotego do 
złota na mocy obowiązujących rozporzą­
dzeń w chwili emitowania tych tytułów. 

JÓZEF KON, ADWOKAT, 
(Piotrków). 

Zatrudnienie 
w przemyśle włókienni­

czym państwa polskiego. 
Poniżej podajemy stan ogólnopolskie­

go zatrudnienia przemysłu włókienni­
czego w okresie od 1925 r. do maja b. r. 

W miesiącu marcu przemysł włó­
kienniczy zatrudniał: w roku 1925 — 
134.115 robotników, w roku 1926 — 
160.905. w roku 1927 — 150.375, w roku 
1928 — 171.171. 

W miesiącu kwietniu stan zatrudnie­
nia przedstawiał się następująco: w r. 
1925 — 133.462, w 1926 — 110.038, w 
1927 — 154.972, 1 w r. 1928 — 174470. 

Cyfry powyższe wskazują na znacz­
ny wzrost zatrudnienia polskiego prze­
mysłu włókienniczego w ostatnim czte­
roletnim czasokresie. Wzrost ten w 
przybliżeniu wynosi 30 procent 

Sporządzenie kartoteki podatkowe) 
na podstawie danych o nieruchomościach i l oka lach . 

** * 
Stan bezrobocia w przemyśle włó­

kienniczym okręgu łódzkiego w kwiet­
niu I maju b. r. Ilustrują poniższe licz­
by: 

W końcu 1 tygodnia kwietnia r. b. 
było 25.184 bezrobotnych, w końcu 2 ty 
godnla b. r. — 25.319 bezrobotnych, w 
końcu 3 ryg. kwietnia b. r. — 25.418, 
końcu 4 ryg. kwietnia b. r. — 24.266, 
w końcu 1 tyg. maja b. r. 24.886, w koń­
cu 2 tyg. maja b. r. 23.564. 

W stosunku wlec do kwietnia mie­
siąc ma| wykazuje poważną redukcję 
liczby bezrobotnych włókniarzy. 

- J -

Ponieważ dotychczasowy wymiar 
podatku od lokali i nieruchomości nic o-
pierał sie na stałych danych, które wy ­
kluczałyby możliwość nieracjonalnego 
wymiaru, wydział podatkowy wyko­
rzystując odnośną pozycję w budżecie 
na rok 1928/29 w kwocie 60 tysięcy zł., 
przystępuję do założenia kartoteki po­
datkowej. 

Kartoteka ta, zawierająca wszystkie 
dane, dotyczące nieruchomości i lokali, 

stanowić będzie trwałą podstawę przy 
określaniu wysokości podatku i wyklu­
czy płynność wymiarów. 

Do sporządzenia tej kartoteki, która 
będzie stale wypełniana, powołani zo­
staną specjalni stali urzędnicy, przy-» 
czem zastosowany zostanie surowv I V ' 

. x„,_„ :_ • . w . i . S Ł i H ! okręSM mlędzysezonowego. 

! nosci. 
Mimo, że na walnych zgromadzeniach 

zwracają uwagę na rozmaite mlewłaści-
woscL zmiana w tym kierunku na lep-
sze nie nastąpiła. 

Przy przewałutowaniu kapitałów 
(zmiana akcji na złotowe) nie zmieniły 
przeważnie spółki akcyjne postanowień 
statutu, odnośnie do ilości akcji, dają­
cych prawo głosu na walnem zgroma­
dzeniu, wskutek czego drobni a nawet 
średni akcjonariusze pozbawieni zostali 
prawa głosu ua zgromadzeniach. 

Przedsiębiorstwa, znajdujące sJe w 
likwidacji, winny dążyć oto iak najrych­
lejszego jej ukończenia, gdyż zachodzi o-
bawa, że w razie przeciwnym koszta 
likwidacji pochłoną resztki majątku da­
nych spółek. 

Spółki akcyjne, które wykazują zy­
ski, winny z zysków wypłacać dywiden­
dę, a do funduszów rezerwowych wcie­
lać tylko kwoty w wysokości określo­
nej statutem. 

Nowa ustawa akcyjna normuie wpraw 
dz»e częściowo powyższe sprawy, lecz 
pozostawia obecnym spółkom akcyjnym 
2 lata czasu na przystosowanie sie do no­
wych postanowień. 

Pragniemy, aby w tej dzaedzinte za­
panowały wreszcie ład il porządek, gdyż 
zła gospodarka nietylko rujnuje akcjo-
nariuszów, lecz wywiera ujemny wpływ 
na całokształt stosunków gospodarczych, 

Okres m i g d z y s B Z O i i o w y 

w handlu wełnianym i cze­
sankowym. 

Na rynku wyrobów wełnianych 1 
czesankowych w ciągu miesiąca czer­
wca panuje prawie absolutny zastój, 
świadczący o trwaniu kulminacyjnego 

rygor w razie ustalenia jakichkolwiek 
niedokładności w sporządzeniu poszczę 
gólnych list kartoteki. (T) 

Kartel papierniczy 
został zawiązany onegdaj. 

„MORANT I ł 

Jedyny i najradykaloiejszy Środek do tępienia 
wszelkiego robactwa 

TO PROSZEK 

„MORANT" 
Do nabycia w aptekach, skt. apt. i akt. (arb. 

W tych dniach nastąpiło ostateczne 
skartelizowaiue poważnej części prze­
mysłu papierniczego. W pierwszym 
rzędzie utworzony został kartel prze­
mysłu, produkującego papier bezdrzew-
ny, obejmujący Mirkowską, Soczewską 
I Kluczewska papiernię. 

Onegdaj w godzinach nocnych zo­
stały zakończone pertraktacje, które do 
prowadziły do kartelu papieru bibułko­
wego z papierniami Żywiecką, Soczew­
ską i Mirkowską. 

Jednocześnie zawiązany został kar­
tel papieru kolorowego, obejmującego 
I I fabryk. Do liczby tej należą również 
trzy łódzkie przedsiębiorstwa: Emil 
Hoffman (Gdańska 121), Rudolf Prusse 
(Żeromskiego 52) I Pacanowski. 

Ostatnie dwa kartele otwierają biu­
ro sprzedaży w Warszawie. 

Ustosunkowanie się nowozałożonycn 
karteli odnośnie do warunków sprzeda­
ży na rynku nie jest jeszcze znane. Na 
podstawie danych nieoficjalnych prze­
widuje się zaostrzenie warunków. Za­
znaczyć należy, iż zawiązanie karteli 

Dl. 
M A R I E N B A D D O M 

H U N O A R J A 

przemysłu papierniczego nastąpiło w o-
kresie ciszy mlędzysczonowej, co jest 
w naszych stosunkach faktem nader 
charakterystycznym. —c— 

Przemysł papierniczy 
ma dobrą koniunkturę. 

Sezon letni w tej branży naogół prze­
szedł nieźle, przyczem składy fabrycz­
ne są z towarów sezonowych wysprze-
dane. W stosunku do sezonu zeszłoro­
cznego w bieżącym roku koniunktury 
sezonu letniego były pomyśluiejsze, 
Największym popytem cieszyły sie ga-
bardiny. 

Widoki na rozwój sytuacji w sezonie 
zimowym są b. dobre. Początek sezo­
nu zimowego spodziewany jest w poło­
wie lipca. 

Zawieszenia wypłat i bankructwa w 
omawianej gałęzi handlu nie są od dłuż­
szego czasu notowane. 

— j — 
Wybory w C. S. K. i P. 
odbędą się dn. 70 lipca b. r. 
W związku z unieważnieniem przez 

starostwo grodzkie wyborów do zarzą-

Warszawa, 26 czerwca. 
W przemyśle papierniczym koniunktura jest] 

nadal bardzo korzystna. Papiernic przystąpiły ( 

do większych inwestycyj dla sprostania zapo- d u centralnego stowarzyszenia kupców 
trzebowanfu rynku krajowego. W najbliższym , \.„amv*in~cAw 7wrUana zostało na 
czasie uruchomiona zostanie w okręgu wlteń- * ? " e ™ y ? 0 W • z w o ł a n e f°°„fi° 
sk|m nowa wielka tckturowuia z produkcja do , dzień 10 lipca walne zgromadzenia, 
10 tys. kg. wyrobów dziennie. Również dział 
kontekcji papierowej byt dobrze zatrudniony. 
W związku z dobrem zatrudnieniem fabryk pa­
pierniczych posiadają korzystać warunkj zbytu 
również fabryki celulozy. 

R Y N I C A 
Br. WŁADYSŁAW EL MCI 

Wil la „ R A J " . 

Środek świa towe* s ł a w y ! 
Z IOŁA " g ^ i J a Eg" M | ^ U w ' M Z OLA 

MOCZOPĘDNE 99 H • » B Ł W 1 W BTI W MOCZOPĘDNE 
Są najlepszym Środkiem przeciw chorobom nerek, pęcherza, gonorrhel i t. d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są równica nieocenione 

którem dokonane zostaną ponowne wy 
bory na podstawie starego statutu. (£1 

G 3 E L D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE.! 

OOTÓWICA: Franki francuskie 35.09. CZE­
KI : Belgia 124.54. Holandia 359.25, Londyn 
43.49. Nowy Jork 8.90, Paryż 35.07, Szwajcaria 
171.93, Wiochy 46.87, Marka niemiecka 213.05. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 81, 80.75, 82, 5-proc potyczka 
konwersyjna 67, 5-©roc pożyczka konwersyjna 
kolejowa 62, Pożyczka kolejowa 104, 8tPTOC li-
srty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
94, 4 1 pól pro,;, listy zast. ziemskie zf. 52.50, 52, 
52.30, 8-proc. Hsty zastawne ziemskie zt. 79, 
oNproc. listy zastawne ziemskie zl . 75.50, 75. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 180, 178, 

179, Bank Zachodni 34, Bank Zarobkowy 83, 
KUewskl 84, Elektrownia Dąbrowiecka 78, 88, Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są równie* nieocenione przy zwapnieniu naczyń KUOWSKJ O*, LiCKtrownia DąorowiecKa /«, HH, 

krwionośnych i zastępują kuracje wodami mineralnemi. Prócz tego pogiadafa właściwo4ci bak(eriobó|cze Siła i Światło 143, Gosławice 66, Cukier 63, 
Skutek nadzwyczajny t Złota „ V I C H Y " j 63.50, Łazy 7. Wysoka 178. We; gj cl 96.75, 96. 

1 C|) L a b o r . C h e m i c z n e „ H e r b a " P a r i s Cena i en 
C.JU, Aąrfać w* wszystkich aptekach i akia dech eptecznyck Plldełka ŁJU 

Cena 
pudełka 

Nobel 31, Modraejów 45, Pocisk 9.50. Rudzki 47. 
Starachowice 55, &S&U, Zawercic, 27. Haber-, 
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W notesiku busnessmana. 
Łódź, 27 czerwca. 

NAD UZDROWIENIEM BILANSU HANDLO­
WEGO radzić będzie specjalna komisja, powo­
łana ostatnio przez komitet ekonomiczny rady 
ministrów. Rezultaty prac będą ujęte we for­
mie projektu, który zostanie zjoiony radzie mi­
nistrów. 

ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI POLIS T-WA 
.ROSJA" w osobach delegatów odbyło konfe­
rencję w ministerstwie skarbu. Delegacja zło­
żyła ministerstwu raemorjal domagający się m. 
in.: 1) przyspieszenia akcji likwidacji majątku 
T-wa „Rosja" w Polsce oraz 2) wypłacenia Już 
obecnie w miarę postępów realizacji majątku 
towarzystwa — zaliczek posiadaczom polis. 
Wyjaśniono, że rejestracja, przez zarząd przy­
musowy przeprowadzona, posiada charakter je­
dynie informacyjny, że więc termin 30. 6. 1928 
nie prekluzyjny. Rejestrację oficjalną przepro­
wadzi specjalny komitet likwidacyjny. 

RUCH BUDOWLANY w kraju okazał się 
znacznie słabszy, aniżeli się spodziewano. Bu­
dowa domów mieszkalnych ogranicza się Jedy­
nie dom atych objektów. Przyczyn tego należy 
dopatrywać się ra. in. w niepomyślnych warun­
kach atmosferycznych. Na większą skalę bu­
duje się tylko na Górnym Śląsku. 

TOWARY KOLONJALNE — Jak stwierdzi­
ła obserwacja organów kontroli skarbowej — 
są przez uiektórych hurtowników sprzedawane 
po cenach niestosunkowo niższych od rynko­
wych. W toku badania ustalono, że -w istat-
wych. W toku badania ustalono, że w ostatnim 
czasie rozwinęło się ogromnie przemytnictwo 
towarów kolonjalnych przez granicę. 

KAPITAŁ ZAGRANICZNY — według ogło­
szonej obecnie statystyki ministerstwa przemy­
słu i handlu — około 21 procent całego kapitału 
akcyjnego w b. Królestwie I w Małopolsce. Naj 
większy udział ma kapitał zagraniczny w nafcie 
(60 proc.), dalej idą elektrownie (43 proc), gór­
nictwo i hutnictwo (32 proc), przemysł chemi­
czny (19 proc) I t. d. We włókiennictwie ka­
pitał zagraniczny reprezentuje U proc kapitału 
akcyjnego. 

PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW O WY­
PRZEDAŻACH, zawartych w niedawno oglo-
szonem rozporządzeniu Prezydenta — ma być 
poddane surpwej kontroli władz przemysło­
wych, stosownie do Instrukcji ministerstwa. 

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM zaziacza się 
coraz dotkliwsza stagnacja. Zarówno \ranzak-
cje eksportowe jak i w wewnętrznym handlu 
wydatnie zmalały. Aczkolwiek większość tar­
taków Jest uruchomiona, fachowcy twlerdtą. że 
zjawisko to jest przejściowe. — Pogłoski i za-
mlerzonem podwyższeniu taryf wywoła'y u 
producentów, przemysłowców I kupców pova-
żne zaniepokojenie. 

NA GIEŁDZIE panuje wielka, dawno nient, 
towana cisza. Objęła ona nawet najbardziej ru­
chliwe papiery. a 

BEZROBOCIE w kraju systematycznie male­
je. Oczywiście rozstrzygający wpływ mają 
zmiany w stanie zatrudnienia w przemysłach se­
zonowych. W tygodniu 9—16 czerwca b. r. bez­
robotnych było w Polsce 125 tys. ludzi (o 3.1 
tys. mniej, aniżeli w poprzednim tygodniu). W 
Lodzi bezrobocie zmniejszyło się o 729 osoby. 

WYSOKI KURS AKCJI BANKU POLSKIE­
GO tłumaczą zakupami dokonywanemi na rachu­
nek amerykański, będącemi dowodem zaintere­
sowania się Ameryki naszym rynkiem akcyjnym. 
Jako przedmiot zainteresowania obrano Bank 
Polski ze względu na jego stan finansowy oraz 
ze względu na osobę p. Devey'a, reprezentują­
cego zagranicę w Banku. 

KOMIWOJAŻER — według wyjaśnień władz 
skarbowych — może za Jednem świadectwem 
IV kategorii „D" (dla zajęć przemysłowych) 
zastępować kilka firm, byleby tylko udowodnił, 
iż wszystkie te firmy nabyły świadectwo prze­
mysłowe. (Za komiwojażera uważa się osobę 
zbierającą na podstawie próbek zamówienia dla 
oznaczonych firm i otrzymującą albo stałe wy­
nagrodzenie albo też oznaczoną prowizję). Ko­
miwojażer musi posiadać pełnomocnictwo do za 
stepowanej firmy do zbierania zamówień, nato­
miast pośrednicy handlowi pośredniczą przy 
wszelkiego rodzaju tr^nzakcjach nieograniczo­
nej ilości przedsiębiorstw. Te wyjaśnienia usu­
ną cały szereg wątpliwości nasuwających się 
w praktyce. 

Inspekcja sanitarna piekarni. 
Piekarnie, które nie zastosowały urządzeń hygje-

nicznych. będą zamknięte. 
Jak wiadomo, niedawno na skutek 

zlecenia władz centralnych we wszyst­
kich piekarniach łódzkich dokonano in­
spekcji sanitarnej, przyczem właścicie­
le piekarni, które nie posiadały dostate­
cznego hygjenicznego urządzenia, otrzy 
mali nakazy zamknięcia swych przed­
siębiorstw do dnia 1 lipca r. b. 

Dowiadujemy się, iż komisje sani­
tarne ponownie przeprowadzą inspek­
cja tych piekarń łódzkich, co do któ­

rych zastosowano sankcje karne za an-
tysanitarny stan. Komisje te będą mia­
ły za zadanie skontrolowanie, czy pie­
karnie te zostały zremontowane i czy 
ich stan sanitarny nie pozostawia Już 
nic do życzenia. 

Piekarnie, które w dalszym ciągu 
nie będą posiadały odpowiedniego urzą 
dzenia, dającego gwarancję hygjentcz-
uego wypieku chleba, będą w dniu 1, 
lipca bezapelacyjnie zamknięte, ,(T) 

I Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, uniR-

niesz kalectwa i śmierci. 

łódzki włamywacz w Berlinie 
podczas ulicznej awantury dostał się w ręcę policji. 

Berlin, 26 czerwca. 
Fatalni, przygoda spotkała na bruku 

berlińskim leszonkowca i włamywacza 
z Łodzi, 30-»tniego Jakóba Podowskie-
go. 

Podowski -.tal z kilku przyjaciółmi 
u zbiegu ulic Shocnhauser i Mulack. W 
pewnej chwili t z e sz ła obok nich 

m loda i z j e w czyna , 
która wybuchła a g i c głośnym śmie­
chem. Wesołość ji -wzbudził oryginal­
nie ostrzyżony ple. wałęsający się o-
podal, lecz grupa „Contelmenów" uczu 
la się obrażona, Jaisadzlła, szyder­
czym śmiechem, skicywanym pod Jej 
adresem. 

Porywczy Jakób zw^y^a ł dziew­
czynę jaknajbardzicj sot.yStemi epite­
tami, gdy ta zaś w y m o \ \ e m 

stuknięciem palca * c z o ł o 
wyraziła podejrzenie, żc rhastnik ma 

fioła, Podowski rzuci! się na nią, wybi ł 
uderzeniem w twarz ząb i począł okła­
dać kułakami po plecach. 

Wywołana awantura skończyła się 
dzikim pościgiem przygodnych obroń­
ców za zmykającym co sił Jakóbem, 
którego ostatecznie odstawiono do ko-
msiarjatu policji. 

Tu stwierdzono, że policja ma pierw 
szeństwo w załatwianiu z nim pewnych 
porachunków, wobec czego Jakób od­
stawiony będzie do granicy. 

M Y D Ł O 
DLA WSZYSTKICH 

M A J O L A 
ZNAKOMITE MYDŁO TOALETOWE 

PJBEBBBfl ns 

Zabezp ieczc ie z d r o w i e s w y c h dz iec i 
Mucha jest groźnym wrogiem dziatwy. Muchy powo­
dują latem dziecinne rozstroje żołgdka 1 Inne we­
wnętrzne choroby u dzieci. Dbając o zdrowie dzieci 
koniecznem jest oczyścić mieszkanie od much przy 
pomocy Fiłtu. 
Jako rezultat starannych i dłu­
gotrwałych doświadczeń FLIT 
iest najlepszym środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów, plus­
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych owadów oraz icb zaród 
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin tępiąc kryjące 
się w nich owady i niszcząc Icb 

zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
icb zarodki • zabezpiecza odziei 
i materiały FLIT Jest tatwy w 
użyciu i nie plami najdelikat­
niejszych nawet materiałów i 
tkanin. FLIT iest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierząt. Do nabycia we wszyst­
kich składach aptecznych 1 
drogeriach 

G e n e r a l n e Z a s t ę p s t w o na P o l s k ę 

S t a n d a r d N o b e l w P o l s c e S. A. 
Centrala.Warszawa. Al. Jerozolimska 57 

Składy własne I przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolite) 

ft esarną opaską 

N I S Z C Z Y 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

DoKtór 

K l i n g e r 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel.. 32-28, 
God'iny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wnledziele 1 śwlę-

od 10 — 12 

Si. 
.r m e d . . 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
v weneryczne elek-

trotcrapja. 
Przyjmuje od 8—1 

i od 5—8 wiecz. 

Doktór Dr. med . 

f l a w r o t 7 
Ule!. 28-07 

choroby sltórne 
i wcneiyczne. 

Przyjmuje od 10 12 
od i 6-7 

urolog 
Chorobv tnerek, 
pęcherza dróg 
moczowych, 

Pizyjmuje od 4—7 

NAWROT 8 . 

Dr. med. 

. MU 
ul . Z i e l o n Me 6. 

Telefon 45-49 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Pnyim od S—9'/| 
12—2 7—8 wiecz. 

lekarz 

f . 

- dentysta 

iD 
przyjmuie w lecz 
nicy ptzy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

s 
(Sch au f cl maschinen) 
okazyjnie do sprze­
dania Piotrkowska 
182, fabryka. 

mmmi 
2 po i fo jowe 

kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryczność, 
w śródmieściu od­
dam na letnie mie­
siące małżeństwu 

lub pojedynczym o-
sobom, Zgłoszenia 
sub ,,32/21" do adm 
.Republiki". 30 

PRZETARG. 
Magistrat m. ŁodzA ost<asa.ni~^„.n„ ^ m. 

mieszkaniowej na Polesiu Karcsl£™™L?"bbc^y przetarg na budowie kolon* 
trowych kamienie mieszkaimyoh ' .™ . w

 Łod

M> siadającej słę z trzypfe. 
(około czterystu tysfięcy metróŁ a c ? n - e j PW*™<>śc' około 400.000 mtr. szesc 

Oferty można składać na & I ^ M Y ? 1 , , , • 
oznaczone cyframi rzymskiemi n a S i ! 'kompleksy karotenie. określone 1 

^sy tuacy ł rmn^za l^czony im do waran-

Oferty pisemne ma orygmatfnych ^ v o h ko<9ztnrv-„<-h ^ Ł - ; 
,77-1, ™w™n,,4.,;.,™ ***«*E>NI*NN™YVN Kosrziorysacn, caUkow* 

czerwca 1928 roku warunkom Ŵ ff&v ^xJr. f % 2 5 - g o 
nictwa Magistratu m. Łodzi. Plac W o l Ę ^ f?^ W y p a l e Budów, 
(szesnastego) ripca 1928 roku włącznie Ć £rV h * IrJL?\ d? ̂  $ 
nycli, zalakowanych pieczęcią firmową, k a / ^ l JgJ, wn&eriach oodwój. 
mającego się odbyć w dniu 16 lipca 1928 roi L t f i' i ^ ° p , r z c t , a r e u ! 

Fo łe&K«« to*ynowBWcm" i podaniem t ~ b £ ™ £ J * ? 1 ^ mieszkaniowe Jia 

z których wewnętrzna będzie zawierała s a m Ł 0 * ^ ^ 3 W adresem 
wyżej wspomuiai*j koperty, powamna mieSc4fi t^Ir t

z?TnTrzJl^ ^s—Próc* 
dium do depozytu Magistratu m. Łodzi w w y s ^ ' - ~ a K Ż C ^ w o d złozema wa-
ferowancj sumy w gotówce lub w papierach 1 ! " ^Proc. (trzech procent) o-
ciach, przewidzianych w punktach 2), 3) i 4) § «• * . l y c 1 w ^ t o ś -
bu L. DOP. (5284/111 z dnia 10 wrześn«a 1927 r o k f f i 1 «- »• J i n s t e r s t w a S k a r -
kursu ustalonej w tym Okólniku. 0 ( 1 f U R ^ a , u Procentowej ich 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j . , ^ . 
1928 roku o godz. 13-ej w salfci posiedzeń Magiistraitu1^; *° tszeaiastego) fcpea 
pokój Nr. 24. y P l a c u Wolności Nr. 14, 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu . . 
nie będą rozpatrywane, wożone po terminie. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, * , 
działem na kompleksy kamienic, projekt umowy, odbitki sytimcyjny z po. 
mieszkań, plan ilustrujący reziśtaty badania gruntu, ,n^czogomych typów 
dziennie od dnia 2 (drugiego) lipca 1928 roku w godz. bHl o b m y w a ć co-
Budownictwa MagJstratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, p ? 0 " w wydznale 
tą zł. 25.— Tatnze są do przejrzenia plany poilicyjno-budowla ,. I N r- 5 2 z a opła-

Łódź, dmia 27 czerwca 1928 roku. l l i r i p ^oton*. 
• MAGISTRA _ 

Dr. m e d . 

Pokój 
f r on towy z e lek -
t ryczn. św ia t łem 
i w s i c l k i e i m w y 
godami w o l n y od 
T-go bpcH. W i a 

domość : Ż e r o m 
sk iego 22 m. 14 

Ol. Prez. Marufowicza 25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
ChotoOy uetek, pc. 
cherza I dróg mo­

czowych. 
Pizyjmuje od 1—2 

i 4—8. 

P O K Ó J 
u m e b l o w a n y 

dla solidnego pana 
do wynajęcia ulica 
Skwerowa 6 m. 15. 

TECHM1K 
budowlany 
poszukuje zajęcia na 
wieczorowe godziny 
ewentualnie do do 
mu. Łaskawe oierty 
do niniejszego pisma 
cod .Rysownik". 

Z. 
Or. med. 

UROLOG 
choroby nerek, pc 
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 6 - 8 , 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
Telclon 48-95, 

ł1a" 
przeciw. 

Szyk Iz H i t l j 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szpilhoze-
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjne 

Wsrauki doyo :oe. 
SzyK Dziecięcy 
Nowo-Cegiclniana 5 

Shaiupoo a 
blond włosów. 

Najnowsze kremy 
i pryszczom., " S 0 0 1 

Najskuteczniejsze płyny, wo , 
kremy przeciw poceniu nóg, rąk i , * 

SóJ do nóg Jana. a -
Niezawodny środek przeciw muci 

i molom—„FIU" w płynie. 
Świeża naftalina oraz tabletki kan, 

forowo - naftalinowe. 
Oryginalne gaiki kąpielowe „Novo. 

Pin". 
Oryg. mydła marszalskle do prania 

dla fabryk materiałów detUtat. 
Kryształki „EHda" do prania defUkat, 

materiałów. 
Perfumeria „KOSMOS" Piotrków* 

ska 60. 
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J l Z a k o ń c z e n i e s e z o n u l e t n i e g o 
N I E B Y W A Ł A P O S E Z O N O W A O K A Z J A ! 

Fulary ,.,32.. I l II. 12 — ml 
Crepe de chine f a - t a , * ™ oj zł. 18.— DIBlL 
Muślin de laine 

Eta miny — Jedwabie sztuczne 
po znacznie zniżonych cenach 

SOIERIES " 0 I ™ 

FARBIARNIA 
w ruchu, odpowiednia na bielnik 

lutneł bawełny i przędzy 
poszuk iwana 

do wydz ie rżawien ia . 
Uprasza s/t składać adresy sub.,60-44" 

łuł telefonicznie 60-44. 

Bryka towarowa, 
parokonna w bar 

! dzo dobrym stanic 
tanio do sprzedania 
Piotrkowska 242 u 
portiera. 30 

5Kr f rUI , [ (¥Nl fH l lJ0 ; IY! 
Czy z-chcesz zobaczyć cudzoziemką, 
która przed dwoma tygodniami nagle 
cię rożegnać musiała na ul. Rzgowskiej 
Mówiłeś, że niedawno przebywasz w 
Ło<zi' masz posadę i starasz się o lcp-

.zą. — Odpowiedz tą samą drogą 
„Dla cudzoziemki". 

prywatna Szkoła Powszechna 
Marii Wesołkówny 

ul Piotrkowska 84, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od 
lat 7 i gruntownie przysposabia do szkół 

średnich. 
Zapisy, informacje od 10-ej do 12-ej. 

Do sprzedania ret 
ne półki po zli­

kwidowanym skle­
pie firmy Szmccbcl 
i Rosner przy ulicy 
Piotrkowskiej 100 
Wiadomość w resta 
uracji „Tivoli" przy 
uL Przejazd 1. 

SZKOŁA HANDLOWA 
Ł ó d z k e g l o T o w a r z y s t w a 

S z e r z e n i a W i e d z y H a n d l o w e j 
(u l . Gdańska M B 4 5 , te l . 4 0 - 2 0 ) 

podaje do wiadomości, te przyjmuje zapisy nowowstępujących. 
Kandydaci winni okazać się świadectwem ukończenia 7, 
względnie 6 oddz. szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

Przy Szkole Handlowej istnieje przygotowawcza 
S z k o ł a P o w s z e c h n a d la dz iec i in te l igenci ! , 

do której przyjmuje się dzieci w wieku szkolnym od lat 7-miu. 
Wszelkie sprawy, związane z Komisją Powszechnego Nau­
czania załatwia bezpośrednio Szkoła. 

Kancelaria Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel i świąt w 
ddaach od 9 rano do 1 po pot, i wieczorem od 7 do 9. 

Dyrektor ( - ) M . SZARKOWaK 
• ^ M H H a a a a Y H M M M B a * 1 

?y W cela spopularyzowania Papierów Pa»* w o- Ł 
- wych i umożliwienia szerszym sferom z i e - c i a (y 
y udziału w nabywaniu ich 

pRc.ŻEK Off,«ól,U•ftŁOWYiOtA DORflstYCM 

„ K J W A L S K I N A 
^ łlSUWĄ NAJSILNIEJSZE ^ 

BÓtĘCŁ owy F F ^ 
FABRYKA GłEMtczNO-faRMACEurrczHA 

AP.KOWAŁSKI-wAiłszAWA. 

% 

P 
^ cenią zadatKu prawo ao ewem-

całkowicie przechodzi aa naby c ę K 

AtMaanaaartaaaWBMHS 

Ale je Kościuszki 15. 

nabywa DDbARuwKl na r a c h u n e ' o s

1 f b . . t r z e c i . c h 

mmmm A U M W * « • I M M 1 M M 

..,. M A G A Z Y N .•ARSZĄWSK. 

Wobec masowego wymówienia posad nauczycielstwu 
szkół pryw. powszechnych żydowskich (relig.). ostrzegamy 
Ogół Nauczycieli przed obejmowaniem posad w tych szko­
łach bez porozumienia się z Zarządem Zrzeszenia. 

Kancelaria czynna w poniedziałki i czwartki od godz. 
5—6 po południu 

Z a r z ą d 
Z a w Z r z e s z e n i a Naucz. Srfc. P o w s r. 
Rzpl i te ) Po lsk ie j Ogn isko w Łodz i 

P o ł u d n i o w a 3. 

Kupię fisharmonię 
i pianino, utywa 

ne w dobrym stanie 
Oferty składać „R. 
H." 29 

.elnisko w Kraszę 

1 pokój r. kuchnią 
tanio odstąpię Kiliń 
skiego 60 . Kalisz. 

Sklep 
ściu 

R śródmic-
z urządze­

niem do wynajęcia. 
Oferty sub „M. S." 

2 8 

Dla ogrodowej za­
bawy ognie ben 

galskie, rakiety, lam­
piony, chorągiewki, 
confetti, serpentlny, 

czaplo, parasolki 
poleca I, Woźnica 

Piotrkowska 126, 
Telefon 25-74. 31 

Samochód .Tatra" 
6-osob. landolet-

ka z licznikiem i kon 
cesją oraz „Ford" 
odkryty, mało uży­
wany do sprzeda­
nia ul. Andrzeja 14 

Letnisko nad Pili­
cą, przy Spalskich 

lasach w Teofilowie 
2 pokoje z kuchnią 
umeblowane razem 
lub oddzielnie z utrzy 
maniem lub bez do 
wynajęcia. Wiado­
mość Rzgowska 72 
sklep. 28 

Dyplomowana fra 
blanka-nauczy-

cielka seminarium 
państwowego w War 
szawie poszukuje 

kondycji na wyjazd 
Oferty sub, „F. N." 

Słoneczny umeblo­
wany pokój przy 

inteligentnej rodzi­
nie od pierwszego 
lipca do wynajęcia 
izraelicie (tce) No­
wo -Cegielniana 22 
mieszkania 17. 

Z dułc, słoneczne, 
umeblowane po 

koje z wszęlkiemi 
wygodami odnajmę 
dwum panom izrae­
litom cwent. małżen 
swu z używalnoś­
cią kuchni. Naruto­
wicza 41—24 od 11 

Potrzebna fryzjerka 
i subjeki do salo­

nu damskie 'o Tar­
gowa 37. prcy Wo­
dnym Rynku. 

otrzebni chłopcy 
do pomocy. Zgła­

szać się Wawelska 
5, S, Marczak. 

Rutynowany samo 
dzielny buchal­

ter poszukuje posa­
dy. Łask. oferty tub. 
„Skromne wymaga­
nia". 

D o sprzedania: du­
ży wybór mająt­

ków ziemskich, do­
mów, willi, fabryk, 
młynów, tartaków, 
oraz lokata kapita­
łów. Do odstąpie­
nia lokale handlo­
we i 3-pokojowe mie 
szkania. Biuro .For 
funa" Łódi. Karola 
18 teL 62-10. 

do 4 pp. 27 

K 

TANIO 

Paw. 5 0 0 ha. Część przeważna starodrzew na wyrąb, młod­
sze można parcelować na letniska. Okolica malownicza. 

Oferty do adm. .Republiki" dla okaziciela kwitu Nr. 14.40Q 

'asa ogniotrwała 
do apntedania 

Wolborsk* 4 u go­
spodarza. 28 

Dobrze prosperują 
cy (klep spo­

żywczy do sprzeda­
nia. Wiadomość Ki­
lińskiego 254 sklep 

57—28 

rokói umeblowany 
do wynajęcia Se­

natorska 14 m. 12. 
27 

specjalista • SPRZEDAWCA 
właściciel Z 

K o n S t e i r , l o w s K a N r 1 2 ' 

do hurtowni 
futrzanej <>-

bc"znany"z krajową klijentcla (hurtowną i detaliczną). Tylko 
pierwszorzędne siły zechcą złożyć oferty oraz referencje do 

administracji „Ropubliki" pod .FUTRA", 

Łódź, al. . 
/ras mąsklch, damskich I dsle-

polsca Ss. Kli|«ntell wielki w y b 6 i e n > c h m 8 k ich„ - Zsmówienia podług 
clnuych najnowszych modeU, j , CZAAE. 
ratuj wykonywa się w nafleró' 

p. urzędników państwowy cli • komunul-
" 'na rozpłaty miesięczne, 

n R v » E R G L ł"BOSIOLLFLT DL . 
I l l t I ™ * 7 Iw BENDZELINIE (St. ŻaKowice) 

Dr. med . 

tonący 
^mhv w P W n e t r z n ( . ' p £ C J \ C h 0 ć l P o d k i e r - Zolji Winnikowowej. 
rnb i serca P w l ? w 5 Informacje szczegółowe: Z. Winni 
£ pcTu?.' C e g l f f s

 5 3

' \*™°™ Piotrkowska 48, tel, 60-81 
Tplpfun 

Likiip'imiii 
. . . . _j FARA*, I 
\asta od zaraz 

wcentrutflerzawienia. 
Y 61-60. 

Zgłosić 

do 

27 

""—""DOCZESNYM DOMU 
w ó O D N A J Ę C I A 

i k l e p 
dwóch wystawach 

mes luksusowe mieszkanie 
o 8 pokojach I kuchni 

dwa wejścia przy ul. Piotrkowskiej 161 
Wiadomość u gospodarza. 

fi* 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych! Dziś i dni nast.l 

LTLTTLL M DZIECKO S P ! 
Dla młodzieży! Dla młodzieży! 

Tizei utzciwl nultaiei 
Dramat w 10 aktach. 

Dramat w 9 aktach. 
"UH 

Książki 
w j«$z. po lsk im, n i e m i e c k i m 

I rosy s k l m 
Beletrystykę, klasyków, encyklopedie i 
podręczniki szkolne KUPUJE I.. TUWIM 
Łódź, Piotrkowska 17. I I podw., I-sze 
wejście, prawa oficyna, I I piętro, m. 3 5 

Letnisko do wyna­
jęcia na Leśnej 

Górze za Łaskiem 
wieś Teodory infor­
macje w Łodzi tele 
fon 54-87. 28 

lywany reperuje 
Tkalnia Sztucz-
Piotrkowska 92 

24 

Każdy Polak powi­
nien pisać poprą 

wnis (ortograficznie) 
uczcie się więc listo 
wnis polskiej piso­
wni Kursy buchal-
teryjne prof. Seku­
ło wi cza. Warszawa, 
i-órawio 42. <w»d-aj 
cie prospektów. 15.7 

Bhoroby serca, ast­
ma, Sanatorjum 

„Solus". Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj­
skiego 11. 30 VI . 

Oddam 3.000 dola­
rów na I numer 

hipoteki na murowa 
ną nieruchomość. 
Oferty pod .F" do 
„Republiki". 27 

200 dolarów wy­
pożyczę pod 

zastaw kosztowno­
ści. Oferty snb, «D. 
G. 200" do „Repu­
bliki". 

Botrzebna panien-
I ks do 3-letniej 
dziewczynki z refe­
rencjami. Zgłosić 

się Piram. 9 m. 8. 
17 

Poszukiwana inteli­
gentna panna, wła 

dająca niemieckim 
do dwojga dzieci. 
Aleja 1-go Maja 51 
m. 11. 28 

U czenica z dobre-
mi referencjami 

potrzebna do firmy 
Jakubowicz Piotrko 
wska 16. 27 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, t e l . 22 -89 

(przy przystanku trainw. pabjanic-
klch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalność] od c. 
1 0 rano do 7-cJ po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, k rw i , 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizy ty na mieście. 

Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, 

I mosty 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37 
I I I wejście 1 piętro 

l i 

W niedzielę I święta do godz. 

a raty! Tanio! 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu 
fakturowe, golante 

. ryjne. obuwie, białe 
platynowe towary, firanki, ka­

py, kołdry, bieliznę 

Bonców z własnc-
mi rowerami po 

szukuje Szybka Po­
moc Krawiecka Pio 
trkowska 110. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia od 

zaraz. Andrzeja 54 
front I I piętro m, 7 
Obejrzeć godz. 12 
do 6. 28 

rokoje umeblowa­
ne oraz mieszka­

nia poszukuje, i po­
leca Biuro Agentu­
rowe .Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr. 38 
tel, 41-01 31 

LETNIE 
MIESZKANIE 

z powodu wyjazdu 
d o o d s t ą p i e n i a . 

3 pokoje z kuchnią, weranda otwarta 
i oszklona w lesie, Komunikacja tram­
wajowa. — Wiadomość t e l . 65-13 

2 po p. męską, damską, po 
, , leca „Kredyt" Na-

jwrot 15, Uwaga 1-e 
piętro. 30 

Samochód karetka 
Ford okazyjnie 

sprzedam, Wiado­
mość Piotrkowska 
111 garaż, 30 

Z powodu wyjazdu 
sprzedam dwa 

.pokoje z kuchnią i 
przedpokojem w Ru­
dzie Pabianickie). 
Wiadomość na miej 
scu u Stefańskiego. 

29 

Lokal nadający się 
na skład, biuro 

lub mieszkanie do 
wynajęcia od zaraz 
Wiadomość Kiliń­
skiego 44 a dozór 
cy. 

|o wynajęcia po 
'kój frontowy ume 

blowany o dwóch 
oknach. Wiadomość 
A. Szattan Cegieł 
niana 43. 

IB 1 ' " ' willi 
pięknie położo 

nej, miejscowości 
suchej i lesistej przy 
stacji Zakowice, 
pokoje z kuchnią 
tanio do wynajęcia 
Wiadomość Piotrko 
wska 8 8 ro. 17 od 
godz. 5 do 8 popoł 

29 

Potrzebna koreipon 
dentka władająca 

po polsku i żargo­
nem, pierwszeństwo 
mają, które już pra 
cowuly w sądowni­
ctwie. Oferty .O , 
100". 

adąc s Wiednia do 
I Łodzi 19. V I . 28 
' poeiajficm Kr, W£ 

zginął mi portfel z 
papierami, paszpor­
tem zagranicznym i 
20 doi. uczciwy zna 
lazca zechce tylko 
swrócić papiery a 
paszportem pod adre 
sem Fajbusztwicr.. 
Łódi, Lutomierska 
17, 

ębowska Marła 
1 zgubiła legityms 

eję paszportową wy 
daną z fabryki I, K. 
Poznańskiego. 

Poszukuję posady 
korespondentki. 

Władam angielskim, 
francuskim i niemie 

ckim. Oferty sub. 
.Korespondentka" 

do „Republiki". 

Poszukuję Jakiejkol 
wiek pracy biuro 

wej, Znam Języki 
polski i niemiecki 
oraz stenografję. 
Oferty do adm. „Re 
publiki" pod „Biu­
ralistka". 3 0 

Fiszel Wolf zgubił 
kartę odroczenia 

wydaną w P. K. U. 
w Łodzi, 

Tunkelszworc Sza­
fa, Aleksandrow­

ska 16 zgubił ksią­
żeczkę wyd. przez 
P. U. P. P. 

KUPUJĘ 
i sprzedaj; 
różne używane me­
ble, dywany, maszy 
ny do szycia i do 
pisania, futra, gar­
derobę i różne sprzę­
ty domowe, płacę 

najwyższe ceny 
A* W . J r m a n 

Narutowicza Nr. 19 
Sklep starych mebli. 

l l .V I I 

[dolna panienka z 
praktyką poszu­

kuje pracy w inte­
resie. Łaskawe oler 
ty do administracji 
tegoż pisma pod 

„Skromna.". 

Ohłopiec na posył­
ki i dziewczyna 

do sprzątania mogą 
się zgłosić do !..!.. •, 
ki luster Gdańska 

42 . 

\\\\\\\\ 
wyśmienity napój 

z pomorańczy. 

S O K I 
»iiolosil»inowj 
najprzedniejszej 

kości 
ja-

itza 
* e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
* i 450, sa odnoMsnic do domu 40 tx.\ % prze­

syłką poest. w kraju si. 520, zafciaires «•• 
f J ł ^ f M P I „RsjMiMffa.** wras s odnaszenlsra 8 złotych. 

iuiaifata=== 
Httfaaaiłi lanMIal" 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mtPmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSC1E: 40 ES 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz ra*. 

* na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po :vkścle 1C zł. Zamiew-owe o 50 pr. Zaei o 100 
drożej. Za terminowy drak ogłoszeń adm. nie o dpowla4s> Drobne 10 er. Poszuk- pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr* 

Ogłoszenia: 

WfrdaraJaej Jr>riak. WsCtow Smńlak^ 
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